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błog. Melchjora Grodzieckiego.

Stanisław  Adamski
2e zmiło.wania Bożego i z łaski Stolicy 

Apostolskiej Biskup Katowicki, 
^e lebnem u  Duchowieństwu i wszystkim 
ż e r n y m  diecezji pozdrowienie w Panu.

Radosną dzielę się z Wami w iado­
mością. Na moje i całego Episkopatu 
Polskiego prośby rozszerzył Ojciec św. 
p ms XI. cześć, którą oddawała synowi 
swojemu błog. Janowi Sarkandrowi die­
cezja śląska i zaprowadził kult drugiego 
syna śląskiej ziemi błog. Melchjora Gro- 
tizieckiego w całej Polsce. W naszych 
Ciężkich i w wypadki brzemiennych cza­
sach, kiedy się piekło wysila, by stłumić 
żyw ą wiarę w duszach, osłabić szereg' 
Żołnierzy Kościoła Chrystusowego, wo­
jującego na ziemi, całej Polsce Ojciec 
św. podaje jako wzory własnego uświę­
cenia, męstwa i stałości we wierze, go- 
tftcej i w ytrw ałej pracy apostolsk-ej ślą­
skich błogosławionych Rodaków, ubra- 
Pych w purpurowy płaszcz męczeństwa, 
Robionych aureolą świętości przed tro- 
P-em Bożym.

Obydwaj błogosławieni Bohaterowie 
V;iary żyli, działali i cierpieli prawie ró­
wnocześnie. Były to czasy, kiedy pra- 
W]e w całej Europie, mętne fale błędnej 
fc*uki Lutra i Kalwina groziły załamem 
j,.°żej roli Kościoła katolickiego, kiedy 
u'6 cofano się tak, jak w pierwszych w>e- 
^ , ch chrześcijaństwa przed użyciem 
c 'ecza i ognia przeciw wiernym dzie- 

0th Kościoła. Obydwaj padli jako nie- 
^ lrąszeni obrońcy prawdziwej wiary, 
^m ię ta jąc  o zapewnieniu Boskiego Mi- 

„Ktoby stracił duszę swą dla 
n‘C. odnajdzie ją". (Mat. 16 25.) 

ży ^ asamprzód kilka szczegółów z ich 
§^Cla- Błog. Jan Sarkunder urodzi} się w 
^ ° w i e  dnia 20 grudnia 1576 r. w pi- 
rynkV domu> który do dziś dnia stoi na 

u- Na łonie szczerze katolickiej ro- 
\ y ‘ X o trzymał staranne wychowanie.

’ r°ku życia osierocił go ojciec; 
g0 fja’ troskhwa o swego syna, oddaje 
łr.uńcu nwiktu OO. Jezuitów w Oło- 
do Gra nastcpnie do Pragi a wreszcie 
nych SXX\ Sdzie po chlubnie ukończo- 
logji ot{. Jach jako doktor filozofji i teo- 
Z wielką „ytn.ułe święcenia kapłańskie. 
PosternnkapLiw°ścią pracuje na różnych 
zm° rdowan - dobry pasterz i nie-
roku ig j^  y g*°siciei p raw dy Bożej. W 
dzy ducho ^ rzen°si się na rozkaz wła- 
C2a Parafii na s tanowisko probosz- 
2?dedwip m ° eszów na Morawach, gdzie 
Walą a t a .garstka katolików docho-

ehrystusowerau.Ŵ ZiWemu Kośctol“-
«maArr t0lSka ie8:c:> żarli w ość, poparta 

ma twien.em i m odlitw! dob ro czy n n o ?
t S ™  b ‘ed^ ch ! cierpiących. nt  
gorn e - . P° SWlęCanie. 1 nadzwyczajna 
Wi nawraca wiele zbłąkanych o-
u, ecze4c do Kościoła katolickiego. Hie- 
^ffagana nienawiść błędnowierców, 

L°rzy  opanowali ca ły  kraj, zwróciła się

Wspaniała manifestacja uczuć 
religijnych ludu Śląskiego

z okazji III. Dnia Rekolekcyjnego i poświęcenia kamienia w ęgielnego.
Dzień wczorajszy na długo pozosta­

nie w pamięci dziesiątek tysięcy obyw a­
teli, uczestniczących w 111. Dniu Reko­
lekcyjnym. Był on bowiem wspaniałą 
manifestacją uczuć religijnych ludu ślą­
skiego, który w licznych grupach przy­
był do Katowic, by zadokumentować do­
bitnie, że stoi wiernie przy kościele Chry 
stusowym  i niema mocy, któraby zdoła­
ła go odeń oderwać. ,

Już od wczesnego rana poczęły na­
pływać do Katowic liczne rzesze piel­
grzymek z najdalszych zakątków Śląska. 
Jedni przybywali pieszo, inni pociągam' 
Około godziny 10 mrowie ludzkie zalało 
olbrzymich rozmiarów boisko „Pogoni ‘ 
obok Parku Kościuszki. Z pośród nie­
przebytej gęstw y wiernych w ykw itały 
setki sztandarów kościelnych i transpa­
renty z okolicznościowerńi napisami oraz 
hasłami. Oczy tysięcy ludu, zebranego 
na boisko, skierow yw ały się ku górujące 
mu nad głowami piękn. ołtarzowi, bogato 
przystrojonemu w zieleń kwiaty, barwy 
papiesk.e i narodowe. Stopniowo miej­
sca przed ołtarzem wypełniały się licznie 
przybyłem duchowieństwem ze Śląska 
oraz z bliższych i dalszych jego okoiic. 
W  stallach zasiedli Ich EKscelencje ks.ks. 
b'skupi oraz wyżsi dostojnicy Kościoła. 
M in. zauważyliśmy J. E. J. E. ks. ks.

biskupów Szlagowskiego z W arszaw y, 
Tymienieckiego i Tomczaka z Łodzi, 
Dembka z Łomży, ks. prałata  Kaczyń­
skiego z W arszaw y i w. innych. Miejsca 
przed ołtarzem zajęli licznie przybyli 
przedstawiciele władz państwowych, 
samorządowych i miejskich z p. woje­
wodą dr. Grażyńskim, starostą  Seidle- 
rem i wiceprezydentem Szkudlarzem na 
czele, szereg posłów i senatorów z mar­
szałkiem Wolnym na czele i t. d.

O godz. 10 przybycie J. E. ks. nuncju­
sza papieskiego Msgr. Franciszka Mar- 
maggi‘ego w towarzystw ie J. E. ks. bis­
kupa Adamskiego, w otoczeniu ducho- 
w .eństwa i dziewcząt w biel przybra­
nych powitały dźwięki hymnu papieskie­
go. Szemrzące dotychczas morze ludz­
kie znieruchomiało na chwilę, w skupie­
niu oddając hołd przedstawicielowi Oj­
ca św.

Zaczęła się Msza św. celebrowana 
przez Nuncjusza papieskiego w asyście 
duchowieństwa. Pod strop niebieski po­
płynęły śpiewy i modlitwy* kilkudzię- 
sięciotysięczmej rzeszy wiernych, zakoń­
czone potężnym hymnem ,Boże coś Pol­
skę...“ Poczem J. E. ks. biskup Dembek 
z Łomży wygłosił niezwykle piękne i 
głębokie kazanie, którego słowa mega­
fony unosiły daleko ponad morze głów

wiernych, w skupieniu nabożnem zasłu­
chanych.

Równocześnie z polską uroczystością 
odbywały się podobne uroczystości dla 
Niemców katolickich w hali powystawo- 
wej i tu zgromadziła się niemała rzesza 
wiernych i duchowieństwa z najdostoj­
niejszym Metropolitą krakowskim J. E i  
ks. arcybisk. Adame„r Sapiehą na czele.'

Po przerwie obiadowej na tern samem 
boisku rozpoczęła się podniosła akademja 
rekolekcyjna pod przewodnictwem ks._ 
Nuncjusza papieskiego. Mimo niepew­
nej pogody w godzinach popołudnio­
wych zebrała się niemniejsza rzesza wier 
nych niż przed południem. Akademję 
poprzedziły pienia religijne, oddane z 
wielkim artyzmem przez mieszany chór 
katedry  śś. Piotra i Pawła, poczem J. E. 
ks biskup Adamski zagaił popołudniową, 
część podniosłych uroczystości, dzięku­
jąc równocześnie Nuncjuszowi papieskie 
mu, że raczył swem  przybyciem uświet­
nić uroczystości III. Dnia Rekolekcyjne­
go. Odczytał dalej telegram od Ojca 
ś v \  Dosłowne jego brzmienie przyta* 
czarny poniżej:
Citta del Vatieano.

Najwyższy Arcypasterz, Ojciec św.1 
pochwalił wysiłki rozszerzania rekolek* 

(Ciąg dalszy na stronie 2).

przeciw nieustraszonemu bojownikowi 
za sprawę Bożą Janowi tak, iż za wie­
dzą i zezwoleniem władzy duchownej o- 
puścił na pewien czas Hoieszów i poże­
gnawszy się ze swymi parafjanami, od- 
cył pielgrzymkę do Częstochowy, by u 
stóp Jasnogórskiej Pani zaczerpnąć no­
wych sił i prosić o hart ducha i nieugięte 
męstwo. W róciwszy do swej parafji u- 
chronił ją od grabieży ze strony przecią­
gających przez M orawy oddziałów li- 
sowczyków. Z tego szlachetnego czynu 
proboszcza holeszowsk.ego korzystają 
wrogowie, czyhający od dawien dawma 
na jego zgubę, by go obwinić o zdradę 
polityczną i zmowę z wrogiem ojczyzny.

Czatujący nań wysłańcy chwytają go 
podstępnie i odstawiają do Ołomuńca 
dnia 13 lutego 1620 r. Rozprawę prowa­
dzą sędziowie pełni nienawiści do wiary 
katolickiej i sług Kościoła Chrystusowe­
go wśród przezwisk, szyderstw  i potwa- 
rzy. Domagają się od Jana, by się przy­
znał, że wrogie oddziały wojskowe spro­
wadził do kraju, by wyjawił, co mu w y­
znał na spowiedzi baron Lobkowhz.

Spokojnie i stanowczo odpowiada Jan. 
że zarzut zdrady jest nieprawdziwy, ta­
jemnicy zaś spowiedzi żadną miarą w y­
jawi ć nie może i nie śmie. Próbują zła­
mać hart nieustraszonego bohatera tor­
turami, przed których opisem pióro się 
wzdryga i głos zamiera w gardle. T rzy ­
krotnie powieszono go na skrzypcu, po­
wykręcano s taw y  i ścięgna, do boków

przykładano gorejące pochodnie, prze­
pojone łojem, siarką i smołą, ciało oble- 
p.ono pierzem, przesiąkmętem smołą j 
oliwą, które następnie zapalono. Pło­
mienie ogarnęły zranione członki, krew 
spływała strugami. T rzy godziny zno­
sił bohater z nadziemską siłą i niebiań­
skim spokojem te okropne męczarnie, 
krzepiąc się wzywaniem świętych imion 
Jezus, Marja i Anna. Zdjęty z tortur, 
spędza 30 dni w lochu więziennym, zno­
sząc dalsze okrucieństwa dozorcy i wiel 
k^e boleści, jedyną ulgę i ochłodę spra­
wia mu modlitwa. Wreszcie pokrzepio­
ny św. Sakramentami oddaje swą boha­
terską duszę Chrystusowi 17 marca 1620 
r. Zwłoki św. Męczennika pochowano 
początkowo w kaplicy św. W aw rzyńca  
w Ołomuńcu, gdzie dotychczas prze­
chowują narzędzia męki, następnie w 
w katedrze ołomunieckiej. Rozliczne 
cuda, które Bóg zdziałał przy jego gro- 
b.e, stwierdziły niebiańską jego chw a­
łę. Papież Pius IX. zaliczył go dnia 6 
maja 1860 r. do grona Błogosławionych.

Kościół Chrystusow y zyskał nową 
ozdobę, Śląsk zaś i nasza diecezja no­
wego pośrednika i orędownika u Boga.

Drugi bohater i męczennik to błog. 
Melchjor Grodziecki. Urodzony w roku 
1584 w starym  Piastów grodzie Cie­
szynie, kształcił się w  szkołach jezuic­
kich w  Wiedniu, gdzie poczuł w  sobie 
powołanie do nowozałożonego Tow. 
Jezusowego. Dnia 12 maja 1603 r. p rzy­

wdziewa suknię zakonu św. Ignacego 
w Bernie, rozpoczyna nowicjat i studja 
filozoficzno - teologiczne. Obdarzony;' 
wielkim darem wymowy, sprawuje u-, 
rząd kaznodziejski w  różnych kościo­
łach w Pradze i okolicy, tysiące dusz, 
pozyskuje dla prawdziwego Kościoła.

Po  złożeniu uroczystej profesji w, 
fiomonnie został w ysłany  dla znajo­
mości języka polskiego przez swych 
przełożonych razem z O. Pongraczem 
T. J. i ks. kanonikiem Kriżem na kape­
lana wojsk do Koszyc. Właśnie nadcią-1 
gały wojska Rakoczego do miasta, któ-' 
re wkrótce zdobyły. Rada miejska, zło­
żona z ogromnej większości z kalwH 
now, spragnionych krwi kapłanów ka­
tolickich, zbiera się za namową Rako­
czego na naradę, podczas której wydaje 
na owych trzech kapłanów w yrok 
śmierci. Zamkniętych w dwóch poko­
jach, przylegających do kaplicy zamko­
wej, zaczynają tortuifcwać: kopać, bić 
kułakami w twjjrz i po całem ciele. Po ­
waliwszy ich następnie na ziemię, wią­
żą ręce przy pulsie, zdzierają z nich 
suknie, krzemieniem w śród szyders tw  
w bezw stydny i najboleśniejszy sposób 
ich kaleczą. Szczególnie Melchjora usi­
łują odwieść od w i a r ^ ^ v .  Lecz on na 
wszystkie ich groźby odpowiada stano­
wczo: „Dręczcie mnie, męczcie, ile
chcecie, lecz we wierze mej świętej za­
chwiać mię nie zdołacie".

(Ciąg dalszy w środę 7. b. m.)
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cyj zamkniętych i wszystkim serdecznie 
błogosławi, k tó rzy  w tern dziele biorą 
udział. • Kardynał Pacelli.

Następnie Arcypasterz śląski zapro­
ponował wysłanie depesz przez uczestni­
ków  Akademji do Ojca św., Księdza P ry ­
m asa Polski i P rezyden ta  Rzeczypospo­
litej treści następującej:

Ojcze Święty!
Rzesza, wiernych katolików, odda­

nych dzieci Twych, zebrana na uroczy­
stości III. Dnia Rekolekcyjnego w Kato­
wicach, śle W aszej Świętobliwości w y­
raz y  najgłębszej czci,hołdu i miłości jako 
Ojcu Chrześcijaństwa, jak również go­
rące dzięki za przesłane błogosławień­
stwo. W szyscy  chcemy spełniać naka 
z y  i życzenia, jakie W asza  Świętobli 
w ość raczyła  nam  podać w Encyklice 
, Mens nostra44 1 ufamy, że wsparci łas­
kami Boga i błogosławieństwem Jego 
Zastępcy bardziej wzmocnimy i ożywi- 
w y  sławne tradycje Polski, jako przed­
m urza  Chrześcijaństwa.

II.
Eminencjo Księże Prym asie!
W ierni katolickiej Polski, zebrani na 

śląskiej Ziemi, znanej z przywiązania do 
w ia ry  św., biorący udział w III. Dniu Re­
kolekcyjnym, mającym na celu odnowie­
nie zbiorowej duszy naszego społeczeń­
stwa, ślemy Ci jako Prym asow i Polski ' 
jako synowi Śląska w yrazy  miłości i 
czci, prosząc o modły przed Panem, by 
dzisiejsza uroczystość przyniosła Polsce 
wzmocnienie duchowych sił w pracy od­
rodzeniowej całego narodu.

III.
Panie Prezydencie!

Uczestnicy III. Dnia Rekolekcyjnego 
w  Katowicach przesyłają Głowie P ań ­
stw a w y razy  czci i hołdu. Mocno wie­
rzym y, że dzisiejsza uroczystość będzie 
Stanow ić dalszy przyczynek do odno­
wienia duchowego Pańs tw a  naszego. O- 
by Polska w  myśl słów św. Augustyna 
sta ła  się Państw em  Bożem, w którem 
praw o Chrystusa będzie prawem  naj- 
wyższem  dla dobra materjalnego i du­
chowego wszystkich Jego obywateli.

P o  odczytaniu powyższych depesz 
z entuzjazmem przyjętych przez zebra­
nych nastąpiły kolejne referaty p. Rome­
ra, ks. superjora Małysiaka oraz ks. 
radcy  Otremby, wysłuchane w głębo­
ki em skupieniu i uwadze.

z okazji III. Dnia Rekolekcyjnego i poświęcenia kamienia węgielnego.
Akademję zakończono uchwaleniem 

rezolucyj treści następującej:

I.
Zebrani na III. Dniu Rekolekcyjnym 

katolicy w zyw ają  społeczeństwo, aby 
w pełnem zrozumieniu kryzysu gospo­
darczego, naturalnego następstw a kry­
zysu moralnego, w  okresie otw arte j 
walki z Kościołem i szerzącej się nie­
wiary, dążyło wszelkiemi siłami do 
zw ycięstw a w walce o zasady katolic­
kie, do ich urzeczywistnienia w  życiu 
rodziny i społeczeństwa.

II.
Katolicy, zebrani w  liczbie kilku­

dziesięciu tysięcy na III Dniu Rekolek­
cyjnym w Katowicach, uznają rekolek­
cje zamknięte jako jeden z głównych 
środków  odrodzenia moralnego społe­
czeństwa i zobowiązują się rozszerzać 
i. popierać wszelkiemi sposobami ruch 
rekolekcyjny w Polsce.

III.
W  m yjl wezw ania  Ojca św. będzie­

m y brali udział w  rekolekcjach zamknię 
tych i będziemy zachęcać innych do u- 
działu w  nich.

Następnie w  alei parkowej i ulicy 
Kościuszki rozw inął się potężny po­
chód wiernych, poprzedzony przez gru­
pę korporacji akademickiej „Slensania", 
k tóry  przedefilował u wylotu ulicy Pol­
nej przed dostojnikami kościelnymi. 
W śród  dźwięków orkiestr  przewinęła 
się barw na sztandarami i strojami wstę 
ga niezliczonych m as ludu, kierując 
się ku budującej się katedrze śląskiej 
p rzy  ulicy Pow stańców . Tu, na plat­
formie budującej się kurji biskupiej 
zebrali się przedstaw , władz wojew. z 
wojewodą Grażyńskim na czele, prezy- 
djum sejmu śląskiego, senatorowie i po­
słowie, duchowieństwo, członkowie ko­
mitetu budowy katedry  i Dnia Rekolek­
cyjnego it-d. Po tężny  plac wokół fun­
damentów katedry  zalały znów fale nie 
zliczonego ludu.

Odgłos dzwonu oznajmił rozpoczę­
cie się historycznego momentu poświę­
cenia kamienia węgielnego.

Podniosłe kazanie w  języku polskim i 
niemieckim wygłosił ks. prałat Szra- 
mek, w międzyczasie zaś dokonano 
święcenia miejsca i kamienia węgielne­
go. Następnie chór męski odmówił li- 
tanję do „W szystkich świętych14, a po

Żądania niemieckie są nie do przyjęcia.
Paryż. Prem jer Herriot przyjął na  I 

audjencji am basadora Rzplitej p. Chła-I 
powskiego, który przedstawił mu pol­
ski punkt widzenia na spraw ę niemiec­
kich żądań równouprawnienia w dzie­
dzinie zbrojeń. Ambasador Chłapowski 
oświadczył, iż rząd Rzplitej z cała sta­
nowczością sprzeciwia się uwzględnie­
niu żądań niemieckich.

Podobne stanowisko zajął również 
wobec noty generała Schleichera rząd 
czechosłowacki.

Rząd angielski zawiadomi? P aryż , 
że „ma bardzo poważne zastrzeżenia44 
wobęĄ, z w ię k s z a ją  niemieckich źb-fó- 
jeń naTądziie. morzu '  w powietrzu.

Prem jer Herriot mimo wszystko nie 
traci humoru i oświadczył wczoraj in­
terpelującym go o stanowisko Francji 
dziennikarzom: „Niemcy postawili mi
małe zadanie wakacyjne. Jako spokoj­
ny i dzielny uczeń postaram się je roz­
wiązać44.

Żądania niemieckie stoją nadal na 
czele zainteresowań prasy paryskiej. 
Dzienniki wskazują przedewszystkiem 
na następstw a, jakie pociągnęłyby za 
sobą koncesje dla Niemiec w dziedzinie 
zbrojeń.  Rozpoczą łby się p r z e d e w s z y s t ­
kiem znów wyścig . zbrojeń, według 
przykładu lat przedwojennych.

O polski słup graniczny rozbił się 
sowiecki samolot.

Wilno. W  dniu 30 ub. m. we wsi g ra ­
nicznej Czeresim w rejonie Ujściano- 
wicz w ydarzy ł się nieszczęśliwy wypa 
dek w czasie lądowania samolotu so­
wieckiego. Aparat wojskowy skapoto- 
wał i uderzył o slup graniczny. Pilot 
doznał złamania kręgosłupa. Zaznaczyć 
należy, że pilot udawał się samolotem 
do Litwy, gdzie miał zademonstrować 
kowieńskim władzom wojskowym no­
w y ty p  samolotu pościgowego.

Ubolewają.
Berlin. W  toku rozmów, które od­

były się wczoraj między poselstwem 
R. P. w Berlinie a niemieckim urzędem 
spraw zagranicznych, strona niemiecka 
wyraziła ubolewanie z powodu ostatnie­
go zajścia przed konsulatem generalnym 
R. P . w Opolu. Stan zdrowia policjanta, 
który przy tern zajściu został ciężko ra- 
n.ony, budzi poważne obawy. Jak wia­
domo, dzięki interwencji tego policjanta 
konsulat generalny R. P. został uchro­
niony.

przeczytaniu przez ks. kanclerza Bień­
ka aktu erekcyjnego, którego tekst w  
tłumaczeniu polskiem niżej podajemy, 
zam urowano kamień, poświęcono fun­
damenty, a wreszcie błogosławieństwo 
biskupie zakończyło wczorajsze uro­
czystości.

Pozostaw iły  one u uczestników nie­
zapomniane wspomnienia przeżytych  
chwil wielkich i podniosłych. Te nie­
przebrane m asy ludu, kornie zanoszące 
modły przed Tron Najwyższego, po­
zwalają ufać, że mimo nieprzebierają- 
cych w środkach a taków  w rogów  Ko­
ścioła, w iara  nie słabnie, ale potężnieje, 
u rasta  w  żywioł, k tó ry  zdolen jest skru­
szyć wszelkie zakusy n a  świętości, w  
jakich lud nasz od w ieków w zrasta ł,  
w ychow yw ał się i żyje.

Akt erekcyjny.
„C hw alebne, lecz a rc y  tru d n e  dzieło, p rzez  

Z ygm unta G aw lika, a rch itek ta  k rakow sk iego  
zapro jek tow ane, przez A ugusta H londa, p ier­
w szego  B iskupa K atow ickiego za tw ie rdzone, 
rozpoczął po doktadnem  rozpatrzen iu  w szy ­
stk iego  w  roku tysiącznym  dziew ięćsetnym  
dw udziestym  siódm ym  A rkadjusz Lisiecki, 
drugi B iskup K atow icki, zw róciw szy  sie p rzed  
tern z głębi se rca  do B oga i up rosiw szy  b ło­
gosław ieństw o  A postolskie dla S iebie I wszy*, 
stkich w iernych , k tó rzy b y  hoinemi o fiaram i 
m ające pow stać dzieło  popierali. Je d n a k i*  
gorliw ością s traw iony  i nadm iernym  c iężarem  
urzędu sw ego złam any, p ierw ej nlżeśm y po­
m yśleli, w szedł w p rzy b y tk i n iebieskie, zdą­
żyw szy  założyć ty lko fundam enty.

Skoro  poprow adzenie budow y dalej s ła ło  
się N aszym  udziałem , My, S tan isław  A dam . 
skl, tejże D iecezji K atow ickiej, B iskup tr z e ­
ci, przystępu jem y ufni w  pom oc Bożą do  z a ­
łożenia kam ienia w ęgielnego.

D zisiaj więc, roku Pańsk iego  ty siącznego  
dziew ięćsetnego trzy d z ies teg o  drugiego, za 
chw alebnego  pontyfikatu  P ap ieża  P lu sa  XL 
k tó ry  tę naszą d iecezję u tw o rzy ć  raczy ł, kie­
dy rządy  P rezy d en ta  N ajjaśniejszej R zeczy­
pospolitej Polski sp raw u je  Ignacy  M ościcki, 
kiedy godność P ry m asa  Polski p iastu je  Au­
gust K ardynał Hlond, Ś ląska  naszego  sy n  I 
ozdoba, na stolicy m etropolii k rakow sk ie j za­
siada Adam K siążę Sapieha, W ojew oda Ś lą­
skim jest M ichał G rażyński, P repozy tem  Ka­
p itu ły  ka ted ra lnej A leksander Skow roński* 
Sejm owi Ś ląskiem u p rzew odniczy  K o nstan ty  
W olny, a p ierw szym  p rezyden tem  m ia s ta  
K atow ic jest Adam K ocur — w n iedzielę, 
dnia 4 w rześn ia  w obecności N ajp rzew ieleb - 
niejszego N uncjusza P ap iesk iego  w  Polsce* 
F ranc iszka  M arm aggiego, jak o też  licznych  
przedstaw icieli E piskopatu Polski, ku rad o śc i 
w iernych ca łe j diecezji, w śród  w spółudziału  
i w spółbłogosław ieristw  całego  Kleru C zci­
godnego, pośw ięciliśm y uroczyście  fundam en­
ty  Kościoła K atedralnego  i kam ień w ęgielny  
w  nie założyliśm y.

Okupiona zbrodnia.
3) (Ciąg dalszy.)
B y ły  asesor sądowy, uniesiony sza­

lonym gniewem, w yrw ał  się z rąk brata, 
k tóry  chciał go już teraz przemocą do 
drzwj odprowadzić, pochylił się ku nie­
mu tak blisko, że czułem gorący oddech 
jego na twarzy.

— Piłem za wiele! pijany jestem! ha 
ha, ha! — śmiał się dziko i krzyczał co­
raz głośniej — pijany, bo nie padam na 
kolana przed naszymi bożkami! bo mam 
Własne zdanie i nie znoszę służalczości, 
a ja wam  powiadam, panowie w mundu­
rach, że jesteście nędzni niewolnicy! Oto 
moje zdanie!

P ow sta ł  hałas, którego nawet opisać 
się nie silę.

—  A pan, pan! — krzyknął jeszcze 
Zeutern do mnie — pan j esteś głupiec, 
z którego sobie nic nie robię.

Oślepły z gniewu, podniosłem rękę... 
Koledzy otoczyli nas. Kilku trzymało 
Zeuterna za ręce. R w ał się i wrzesz­
czał jak zwierzę. W reszcie wywlekli 
go za drzwi. M łodszy brat jego tak w y­
glądał, że litość brała  patrzeć.

Na drugi dzień zwołano sąd honoro­

wy. Przez  uczucie koleżeństwa młod­
szego Zeuterna’ zgodzono się przyjąć 
niepoczytalność, podnieconego piciem 
awanturnika jako okoliczność łagodzącą. 
Zgodziłem się nie pamiętać głupca44, żą­
dałem jednak, żeby Zeutern pod słowem 
honoru zeznał, iż i poprzednich obelg 
rzucanych na „mundur44 nie przypomina 
sobie, jako wypowiedziane w stanie zu­
pełnej niepoczytalności. Zeutern atoli 
oświadczył, że był przytomnym, i że ani 
jednego słowa nie cofa.

Oto kochany przyjacielu, historja po­
przedzająca pojedynek.

Terąz, gdy w szystko  tak spokojnie 
opisuję, raz jeszcze dochodzę do przeko 
nania, że nie mogłem postąpić inaczej, t. 
). choć surowym  staram  się być dla sie­
bie, nie mam jednakże sobie niczego w 
tym wypadku do zarzucenia. Nie może 
być więc m owy o w yizu tach  i tych so­
bie nie czynię.

, A jednak, drogi Robercie, od tej chwili 
jest coś we mnie niby ból, niby choroba. 
Myślę tylko o tym zastrzelonym prze- 
zemnie, o jego żonie i dzieciach. Myśli 
moje bezustanku kręcą się około tej ro­
dziny, której nie znam i której może nig- 
ny nie poznam.

Młody Zeutern, po powrocie, serde­

cznie przez kolegów witany otwarcie 
mówił z nimi, mówił o bracie, o intere­
sach jego i stosunkach. Dowiedziałem 
się więc, że nieboszczyk niedawno przed 
pojedynkiem przespekulował na giełdzie 
swoje i brata  mienię i niejednego z rodzi­
ny Zeutern doprowadził do straty.

I nie mogę oprzeć się myśli: a gdyby 
tak strzał mój był chybił?  Gdyby ten 
człowiek żył dzisiaj? może byłby dalej 
spekulował szczęśliwiej może byłby i 
sobie i drugim uratował mienie?! Prze- 
zemnie to, przezemnie spadła na rodzmę 
ruina.

Koledze naszemu, zacny s ta ry  wuj, 
brat matki, zapewnił jakąś niewielką ren­
tę tenże sam dobry człowiek zobowią­
zał się wypłacać co rok wdowie jakąś 
sumę dla dzieci.

Doznaję uczucia, jakby ktoś obcy pła­
cił moje długi. Bronię się przeciw tej 
rryśli, wyśmiewam się sam z siebie, nic 
r.ie p o m ag a . . .  nie mogę zrzucić tego d ę -  
żaril z serca.

W dow a po Zeuternie jest córką za­
możnego dosyć obyw atela  ziemskiego i 
pewnie powróci lub już powróciła pod 
duch rodzicielski.

To w  każdym ra . e wesołe. Ko­
muś, kto był niezależnym, kto był u sie­

bie, w racać znów do posłuszeństwa i ule­
głości, wielką to musi być przykrością. 
P rzykrość ta jest następstwem  mego 
czynu.

1 o jest jeszcze najlżejsze z pomiędzy 
następstw. Serce moje uciskają o  wiele 
poważniejsze pytania.

Czy zniszczyłem szczęście rodziny i 
tej dziś przedwcześnie owdowiałej ko­
b iety?  Czy ona tego człowieka kocha­
ła?  Gdy się znało jego tak  dobrze jak 
m yśm y go przy końcu poznali, w yb ra ­
nie go na męża można było tłumaczyć 
jedynie młodością i niedoświadczeniem 
życiowem panienki. Nie podobna chyba 

■żeby później nie poznała strasznej po­
myłki.

Ale... serce kobiety posiada czasem 
niepodobne do zbadania tajemnice. Ta 
kobieta, której nie znam i którą mi prze­
to ocenić trudno, może mimo wad jego li­
cznych, kochała tego człowieka.

Osamotniłem biedną kobietę, która 
była panią domu, i kto wie, może jak rze­
kłem pomimo przeciwnych dla mnie po­
zorów była  z losu swego zadowolaną. 
I oto w  sercu jej żyje dla mnie uczucie 
nienawiści, a w  takim razie pragnienie 
zemsty z jej strony idzie za mną wszę­
dzie



Kronika bieżącą
Poniedziałek Św. Wawrzyńca Ju­

styniana (biskupa, 
wyznawcy + 1445). 

Św. Wiktoryna (bi
skupa aterneńskie- 
go).
Slow.: Wodzisław.

Jutro, wtorek, 6. września: Św. Za-
cbarjasza, proroka.. *

Wschód Zachód
£ f o ń c a  o godz. 5.04, o godz. 18,20 
^ s i ę ż y c a o  godz. 11.21, o godz. 19.53 

— o—

Z historii śląskie?.
5. września. 1776. Na mocy edyktu 

'yydanego 28. 8. 1773 przez króla pru­
skiego Fryderyka II, założono gminę 
“niówek (pow. pszczyński). Założycie­
lem jej był dziedzic Bzia Górnego, An­
drzej Wysocki. — 1881. W Falkowicach 
°dby!o się uroczyste poświęcenie nowe- 
ko kościoła, którego dokonał ks. dzie­
kan Kusz z Wielkiego Dobrzynia. — 
*897. Na Dorocie przy Zabrzu odbyło 
Się uroczyste poświęcenie i położenie 
kamienia węgielnego pod nowy kościół. 
Dokument napisano tylko w języku nie­
mieckim (sic!). — 1926. W Lasowicach 
koło Tarn. Gór poświęcono pierwszy 
cmentarz. „

W roku: 1894. W  Boruszowicach 
w Pow. tarnogórskim wybudowało „To­
warzystwo akcyjne Lignoza — Pnio- 
Wiec, prochownię. — 1895. W maju 
sprowadzono oddział żołnierzy z Oleś- 
^jcy pod komendą oficera, by pochwy­
cą Sobczyka z Tworoga, znanego nie­
bezpiecznego kłusownika i mordercę — 
ukrywającego się w pobliskim lesie. 
Pościg ten nie udał się. — 1895. Emi­
grant z Poznania dr. Biały zakładał to­
warzystwa oświatowe na G. Śląsku. — 
1895. Ukończono gmach sądowy w Tar­
nowskich Górach. — 1895. Nowo obra­
ny sołtys Górecki na Rozbarku nie zo­
stał zatwierdzony przez laądrata. Ato­
li wkrótce w nowych wyborach obrano 
weitzensteina z Załęża-Dębu. — 1896. 

3fafja pawłowicka obchodziła 300-let 
. 1 jubileusz istnienia kościoła. Dom Bo 
ZV został odnowiony. — 1896. Istniejące 
gniazda sokole zorganizowały się w o- 
kreg śląski. Prezesem okręgowym zo­
stał wybrany późniejszy poseł do parla­
mentu niemieckiego, długoletni redak­
tor „Katolika11 Paweł Dombek.

 O----

Podatki płatne we wrześniu.
W  miesiącu wrześniu płatne są nastę 

J4ce podatki bezpośrednie:
od 1)0 5 września płatny jest podatek 

zużycia energji elektrycznej.
» °  7. wrzęśnia płatne są podatki od 

min ?zen służbowych, wypłaconych w 
uesiącu sierpniu bież. roku.

ta 5 Września P ła tna jest t rzec ia  ra-
tvtiit *1* ^  w Podatku dochodowym, ztytułu kumulacji. ^

0 września płatny jest państwo-
°siaw° Przemysłowy od obrotu,
PrzP7 ięte8:o .w .miesiącu sierpniu r. b. 
kate Przedsiębiorstwa handlowe I i <1 

katey0rP’ oraz Przemysłowe od I do V 
dto\yP0rj'i włącznie, prowadzące prawi- 
^rzertc- handlowe, oraz przez

Do is  ° rStwa sPraw °zdawcze. 
Zaliczka piatna iest druga kwartalna 
brotu p°datku przemysłowego od o-
, D«anSJj ' 932-
liczka na na^a września płatna jest za- 
których zawo<i|V-VCza n̂v P°daftek od nie- 
nicy itd.). w (notarjusze, komor- 

Ponadto do 
pQdatek od enen Września płatnv iest

w  drugiej p o ł o t  e lek trv czn e j’ zu ży " 
r. le m iesiąca sierpnia
Wreszcie płatne . .

Wszystkie zaległości „i,, wrześniu 
« w j a  i raty nodatkowe k° ” e- 0dr0'  
Płatności w miesiącu l r z e ! nij erb™ "em

 O

j ^ c J S , p r a c a i e  „ad w y
Jadowie kole Ś l ą s k _ ~ o ^  Vn'a- Przy  Śnionych iect „ erdynia zatru-
Roboty są prow adzone °J„™ boll,'k ó w -

Z Cieszyńskiego.
Zebranie delegatów osadników 

śląskich.
Skoczów. W  niedzielę, 21 sierpnia 

odbyło się w Skoczowie zebranie dele­
gatów Związku osadników śląskich. Na 
wezwanie zarządu zjawili się przewod­
niczący i sekretarze 16 oddziałów miej­
scowych w liczbie 40 osób, aby prze­
prowadzić narady nad aktualnemi spra­
wami osadniczemi. W zebraniu wziął 
również udział p. poseł Palarczyk. Pre­
zes Związku inż. Machalica zagaił obra­
dy i w obszernym referacie przedstawił 
obecny stan sprawy osadniczej oraz do­
tychczasową działalność Związku osa­
dników, która polegała na tern, aby u- 
zyskać możliwe ulgi przy nabywaniu 
ziemi z parcelacji. W szczególności 
streścił referent memorjał, przedłożony 
p. wojewodzie śląskiemu podczas au- 
djencji dnia 19 sierpnia br. W  memoria­
le tym domaga się Związek osadników 
śląskich nowej klasyfikacji gruntów, 
obniżenia ogłoszonych przez O. U. Z. 
cen ziemi do kwoty 1000— 1200 zł. prze­
ciętnie za 1 ha, ustalenia oprocentowa­
nia kredytów długoterminowych na 3%, 
uproszczenia' postępowania administra­
cyjnego przy połączeniu gruntów oraz 
oddania gminom prawa polowania na 
rozparcelowanych obszarach. W dysku­
sji nad referatem podnoszono liczne ża­
le nad sposobem przeprowadzenia ze 
strony O. U. Z. klasyfikacji gruntów, 
która została wykonana pobieżnie i nie­
fachowo. Podnoszono gotowość zapła­
ty za nabytą ziemię, lecz w wysokości 
słusznej, odpowiadającej dochodom z tej 
ziemi. Żądhnia Związku osadników — 
przedkładane kompetentnym władzom, 
zostały ogólnie aprobowane. W spra­
wach organizacyjnych podniesiona zo­
stała konieczność energicznej akcji w 
tym kierunku, aby wszyscy osadnicy 
skupili się w swej zawodowej, apolity­
cznej organizacji, jaką jest Związek o- 
sadników śląskich. Uchwalono odby­
wać we wszystkich oddziałach Zwiąż- 
fu zebrania parcelantów, celem bez­

stronnego poinformowania ich o stanie 
sprawy osadniczej i powzięcia odpowie­
dnich rezolucyj do kompetentnych 
władz. Po omówieniu jeszcze szczegó­
łów spraw organizacyjnych, wezwał 
przewodniczący delegatów do wytężo­
nej pracy na terenie swych oddziałów 
i życzeniem osiągnięcia pomyślnych re­
zultatów naszej akcji zamknął 3-godzin- 
me, bardzo ożywione obrady.

Ożywiony ruch budowlany.
Skoczów. Ruch budowlany w Sko­

czowie jest w bieżącym roku dosyć ży­
wy. W ykończonoj pobudowano kilka­
naście domów, w budowie są jeszcze 
dalsze. Są to wszystko budowy pry­
watne, przeważnie nieduże, ale razem 
wziąwszy, przyczynią się znowu do 
rozwoju i rozbudowy miasta. Szczegól­
nie dużo buduje się po prawym brzegu 
Wisły, gdzie powstaje formalne „przed 
mieście*1. Kwestja mieszkaniowa jest 
tedy rozwiązana, mieszkań będzie do­
syć i co najważniejsze, ludzie budują 
sami, za własne kapitały. Okazuje się 
tedy, że niepotrzebne było angażowa 
nie się gminy w budowie ostatniego 
wielkiego budynku miejskiego, do któ­
rego wpakowano grube tysiące, zanie­
dbano natomiast inne działy gospodarki 
miejskiej. Skoczów cierpi szczególnie 
pod względem higjeny i czystości. Trzy 
uliczki i rynek wokoło są asfaltowane, 
reszta miasta natomiast znajduje się cią­
gle w mizernym stanie. W  mieście pa­
nuje bardzo duży ruch wozów, a szcze­
gólnie samochodów i konieczne jest 
częstsze i porządniejsze zlewanie ulic 
wodą, gdyż tak mieszczanie, jak i prze­
jezdni cierpią od strasznych tumanów 
kurzu, wzniecanych szczególnie przez 
samochody. Skoczów miałby wielkie 
widoki stać się nawpół letniskiem, gdy­
by właśnie dbano tu więcej o czystość 
i bigjenę. Posiada między imnemi Wi­
słę, w której dzięki czystej wodzie ką­
pią się w ciepłe dni letnie setki ludzi 
nietylko z miasta, ale i przyjezdnych, (c

cusko - polskiemu zależy na tern, ażeby 
przed 1 stycznia mógł być podjęty nor­
malny ruch kolejowy na całej długości 
linji, co jednak nie wydaje się możliwem 
do osiągnięcia. Z chwilą uruchomienia 
linji Herby Nowe — Gdynia eksploata­
cja ruchu kolejowego przejdzie w ręce 
konsorcjum francusko-polskiego, które 
przygotowuje już w Bydgoszczy po- 
mies.zczemia dla zarządu tej linji. — W 
myśl koncesji komunikacja odbywać się 
będzie taborem polskim, dzierżawionymi 
przez konsorcjum od min. komunikacji.* 
Narazie ruch pociągów odbywać się bę-* 
dzic po jednym torze. Prace nad bu­
dową drugiego toru mają się rozpocząć 
w roku 1933.

— Wielki światowy zlot harcerski.
Związek Harcerstwa Polskiego otrzy­
mał zaproszenie do wzięcia udziału w 
wielkim światowym czwartym z kolei 
międzynarodowym zlocie skautowym, 
który odbędzie się w lecie roku przy­
szłego pod Budapesztem. W czasie zlo­
tu odbędzie się również VII międzyna­
rodowa konferencja naczelników naro­
dowych organizacyj skautowych. W 
zlocie wezmą udział delegacje wszyst­
kich niemal państw świata. Na czele 
komitetu organizacyjnego stoi prezes 
węgierskiej organizacji harcerskiej, hr. 
Teleki.

— 3 miesiąc© aresztu grozi pracoda­
wcy, który nie wpłaca potrąconych 
składek pracowniczych. Z dniem 1-go 
września br. obowiązywać będzie roz­
porządzenie Prezydenta R. P. z dnia 11. 
ipca 1932 r. — prawo o wykroczeniach. 

W stosunku do obowiązujących dotąd 
przepisów wprowadza wspomniane 
rozporządzenie dość znaczne zmiany. — 
Vie wchodząc w bliższe szczegóły, zwra 
camy uwagę na przepis art. 58 wspom­
nianego na wstępie prawa o wykrocze­
niach, tkóre stanowi, że kto kierując 
gospodarstwem, nie wpłaca do zakła­
dów ubezpieozeń specjalnych jak kasy 
chorych, ubezpieczenie od wypadków 
w rolnictwie, ubezpieczenie na starość i 
od inwalidztwa, zakład ubezpieczeń pra 
cowników umysłowych, składek potrą­
canych przy wypłacie pracownikom na

rzecz tych insitytucyj podlega surowym 
karom do 3 miesięcy aresztu lub grzyw­
ny do 300 złotych.

Województwo śląskie.
* Zwolnienie rocznika 1909. Minister­

stwo spraw wojskowych wydało zarzą­
dzenie w sprawie zwolnienia szerego­
wych rocznika 1909. Zwolnienie z puł­
ków nastąpi między 9 a 10 września. 
Zwolnienia dotyczą tylko żołnierzy, od­
bywających służbę w piechocie.

* Wpisy na dwuletnie studjum peda­
gogiczne w Katowicach (Wojewódzka 
45) trwać będą przez miesiąc wrzesień, 
codziennie od godz. 16— 19. Początek 
wykładów 1. października. Kurs 1 roku 
przewiduje wykłady z logiki i metodo- 
logji, filozofji i biologji wychowawczej, 
psychologii pedagogicznej i ogólnej, so­
cjologii wychowania, pedagogiki ogól­
nej i dydaktykę ogólną, nadto wybra­
nych przedmiotów nauk. Informacje i 
prospekty na żądanie w sekretariacie.

* Śląski Związek Rolników zawiada­
mia swych członków, jak i nieczłonków 
roiników, że zboże do Niemiec można 
wywozić w czasie od 1 września do 
wiosny, zaś pogłoski, jakoby czas był 
ograniczony np. do 15. września wzgl. 
1. października br. są nieprawdziwe i 
mają na celu zdezorientowanie rolni­
ków., aby swego zboża wyzbyli się po 
cenach niskich. Z kół dobrze poinfor­
mowanych donoszą nam, że ceny zbóż 
mają tendencję zwyżkową i dlatego 
wskazane jest, aby rolnicy nie wyzby­
wali się na gwałt swego zboża. Rolnicy 
dobrze zrobią, jeżeli będą swe zboża 
wywozić wspólnie wagonowo przez 
kółka rolnicze, bo wówczas uzyskają 
najlepszą cenę. W sprawach związa­
nych z wywozem zboża do Niemiec, tj. 
o formularze wywozowe, którzy kupcy 
najlepiej rolników obsłużą itp. prosimy 
zawsze zwracać się do Śląskiego Zw. 
Rolników w Katowicach, którego zada­
niem jest starać się, aby rolnicy jak naj­
większe korzyści z wywozu odnieśli, o- 
raz stać wogóle na straży interesów 
rolniczych.

* Początek polowania na kuropatwy.
W dniu 1 września minął czas ochrony 
dla kuropatw i rozpoczęło się polowa­
nie na te ptaki. Ponieważ w roku bie* 
żącym spotyka się często liczne stada 
na polach i w pobliskich lasach, spodzie­
wać się należy, że myśliwi będą zado­
woleni z tegorocznych polowań na ku­
ropatwy. Już w pierwszym dniu mo­
żna było spotkać dużo zapalonych my* 
śliwych na polowaniu.

* Zaprowadzenie sądów przemysło­
wych na Śląsku. Rada ministrów za­
tw ierdz ili  statut dla wspólnego sądu 
przemysłowego dla powiatów katowic­
kiego i pszczyńskiego. W  skład tego 
sądu wchodzi jeden przewodniczący, 2 
zastępców, 12 ławników z powiatu ka­
towickiego i 6 z powiatu pszczyńskiego. 
Nazwa sądu brzmi: „Powiatowy sąd 
przemysłowy Katowice**. Siedzibą jego 
będzie starostwo w Katowicach. Tere­
nem działalności jego zaś będą wszyst-; 
kie gminy powiatu katowickiego z w y ’- 
jątkiem miasta Mysłowice, oraz wszy­
stkie gminy tak miejskie, jak wiejskie 
powiatu pszczyńskiego. Spodziewać się 
należy, że wkrótce utworzone zostaną 
dalsze sądy przemysłowe w Rybniku i 
Lublińcu, w pierwszym rzędzie w Ry­
bniku, który jest powiatem więcej uprze 
mysłowionym niż powiat pszczyński.

Z * Katowickiego
Robotnicy i urzędnicy hut uzyskali

częściowo zaległe pobory.
W  sytuacji strejkowej na większych 

hutach śląskich w ciągu tinia sobot­
niego nie zaszła żadna poważniejsza 
zmiana na lepsze. Odwrotnie Strejk — 
według uchwał powziętych przez nie-* 
które załogi hutnicze — prowadzony ma 
być do chwili całkowitego uregulowa­
nia zaległych zarobków. Jedynie mała 
liczebnie załoga huty „Hubertus“ wczo­
rajszego rana przystąpiła do pracy po 
częściowem otrzymaniu zaległości. Ro­
botnicy huty Bismarka i huty Królew­
skiej w sobotę, dnia 3. bm. odbyli ze- 
btania, na których — poza przyjęciem 
uchwały, że strejk włoski prowadzony, 
będzie aż do chwili wypłacania zarob-I 
ków w stu procentach — przyjęli po-; 
nadto uchwałę, w której domagają się 
bezzwłocznego zwolnienia gen. dyr.i 
Bernhardta i inż. Klinka.

Strejk włoski urzędników w zakła­
dach Wspólnoty Interesów trwa nadal 
i rozszerza się. W związku z uchwałą 
członków rad urzędniczych Wspólnoty 
Imeresów, jaka zapadła w piątek 2-go 
września rb. przystąpili w sobotę rano 
dma 3 bm. do strejku wsłoskiego jesz­
cze urzędnicy huty Zgoda, huty Falva 
i Generalnej Dyrekcji Spółki Akcyjnej 
Zjednoczonych Hut Król. i Laura w Ka­
towicach. Równocześnie zapadły u- 
chwały na odbytych w sobotę, dnia 3< 
bm. zebraniach załogowych, według 
których w poniedziałek 5 bm. rano przy­
łączają się do strejku włoskiego urzęd­
nicy naczelnej dyrekcji Katowickiej1 
Spółki Akcyjnej w Katowicach i naczeH 
r.ej dyrekcji kopalń tejże Spółki. Dalej; 
mają przystąpić w poniedziałek do strej­
ku załogi kopalń, należących do Współ-' 
noty Interesów. Trwający i rozserzają-, 
cy się strejk odniósł już pewne skutki? 
albowiem w sobotę rano zakomuniko­
wała naczelna dyrekcja hut Wspólnoty 
nteresów, że wypłaci robotnikom 6 0 ^  

zaległych zarobków, zaś urzędnikom 
resztę poborów za lipiec, co się też stało. 
Dowiadujemy się że w poniedziałek 5 
fcm. rano o godz. 11 odbędzie się w Ka­
te wicach ponowne zebranie członków* 
rad urzędniczych wszystkich zakładów 
pracy (kopalń i hut i t. d.), należących 
do Wspólnoty Interesów..

W  toku są pertraktacje pomiędzy za- 
interesowanem; stronami, celem ukoń­
czenia włoskiego strajku, który wybuchł 
na hutach Wspólnoty Interesów z racji 
ruewypłacenia zarobków.

LIcza na naiwność ludzką.
Jak nas informują, na terenie Śląska 

— zwłaszcza w jego okolicach rolni-1 
czych — krzątają się agenci, którzy nai* 
wnym obiecują długoterminowe pożycz 
ki i  Austrji lub z Szwajcarii, po niskiej 
stopię procentowej, bo 5 proc. na zabez-



pteczenTu MpoTeczneiti, a następnie ścią­
gają sobie zaraz prowizję, bo — jatt 
tw ierdzą — za dwa tygodnie kwota po­
życzkow a nadejdzie na ręce adresata, 
'lo żn a  sobie wyobrazić, wiele naiw- 
lych w  ten sposób padło ofiarą, przv 
izisiejszym głodzie gotówkowym. Prze 
strzegamy zatem ludność województwa 
?rzed tymi niebieskimi ptakami, co to 
ini orzą, ani sieją — a żniwują.

|XH. walny zjazd delegatów Związku 
Powstańców Śląskich.

Katowice. Dnia 18. września br. od­
będzie się XII. wialny zjazd delegatów 
iZwiązku Pow stańców  Śląskich. Na pro­
gram  zjazdu składa się m. in. uroczy­
stość poświęcenia i odsłonięcia nowego 
pomnika ku czci poległych powstańców

Bogucicach. W  godzinach popołudnio 
Mych rozpoczną się obrady zjazdowe

Ważne uchwały rady miejskiej.
Katowice. Na czw artkow em  posie­

dzeniu rady miejskiej w Katowicach, m. 
[Sn. uchwalono 165.278,96 zł. na rozbu- 
pow ę ul. Kościuszki, Polnej, Narcyzów, 
p s tró w , Bratków, Różanej i W ita Stwo 
jtsza, 152.000 zł. — na rozbudowę ul. Po­
niatow skiego, Jordana i W andy. Poza* 
kem podzielono koszty kanalizacji ulicy 
itPolnej i rozbudowy ulicy Kilińskiego i 
Raciborskiej. Prócz tego po dłuższej 
łyskusji uchwalono nie otw ierać niż­
szych klas szkół wydziałowych, oraz po 
stanc wiomo skoncentrować publiczne 

[szkoły dokształcające. W niosek o znie­
sienie niższych klas szkół średnich od­

rzucono. Rozpatrywano dalej dwa do­
niosłe wnioski nagłe. P ierw szy nagły 
iwniosek dotyczył zaciągnięcia przez 
jmiastp 550 tys. zł. pożyczki ze Śląskiego 
Ifunduszu Gospodarczego na budowę 
domów mieszkalnych. W niosek ten u- 
chwalono. Drugi wniosek domagał się

E chwalenia 25 tys. zł. na budowę zakła- 
u kąpielowego na Buglowiźnie, który 

rów nież uchwalono.

Kursy dokształcając© dla urzędników 
komunalnych.

Katowice. Kierownictwo kursów do­
kształcających dla urzędników komu­
nalnych donosi, że nauka na kursach 
rozpocznie się dnia 9. września br. o go­
dzinie 16 w gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczęm w Katowicach przy uli- 
Icy Jagiellońskiej.

Lekcje śpiewu chóru kościelnego.
Katowice. Ghór kościelny w Katowi­

cach  przy kościele N. P. M. zawiadamia 
[wszystkich członków, że z dniem 6-go

E^ ’rzesnia br. odbywać się będą regular- 
e we wtorki i piątki o godz. 20 w Do- 
u Związkowym lekcje śpiewu. W szy­

stk ich  członków uprasza się o punktual­
n e  uczęszczanie na lekcje zaś w szyst­
k ich  w parafii zwolenników śpiewu ko­
ścielnego w zyw a się niniejszem do przy 
Stąpienia do chóru, bądź to jako czynni 
lub wspierający członkowie.

Porzucenie dziecka. 
i Katowice. W  stacji opieki nad mat­
ką  i dzieckiem (ul. Słowackiego 37) nie­
jaka Niedbałka Elżbieta porzuciła jedno 
miesięczne dziecko (chłopczyka) i od­
daliła się w niewiadomym kierunku.

Spłoszenie włamywacza.
Katowice. W  nocy na 3 bm. fumkcj. 

l>ol. zauważył nieznanego osobnika — 
wspinającego się po rynnie do otw arte­
g o  okna mieszkania dr. Leona Weisma- 
na  (ul. Lompy 1). Funkcjonarjusz poi. 
niespostrzeżenie zbliżał się w stronę do­
mu, lecz z odległości około 50 mtr. zło­
dziej zauw ażył go, zeskoczył i zbiegł w 
kierunku ul. Wojewódzkiej. Na w ezw a­
nie do zatrzymania się, nie reagował — 
skutkiem czego funkcjonarjusz poi. wy­
strzelił za uciekającym dwukrotnie z 
rewolweru. Strzały chybiły. Sprawca 
był wzrostu około 160 m., w wieku oko­
ło 25 lat, silnej budowy ciała, ubrany w 
ciemny garnitur i dżokejkę.
Pożar w pociągu, zdążającym do Kato­

wic.
Katowice. W  pociągu pośpiesznym, 

zdążającym z Częstochowy do Kato­
w ic, zapalił się dach pulmanowskiego 
wagonu drugiej klasy. W śród pasaże­
rów  powstał popłoch. Zaalarmowana 
służba kolejowa ugasiła pożar między 
Będzinem a Sosnowcem. Pożar pow­
sta ł od iskier z lokomotywy. Spłonęła 
część dachu wagonu.

Wyrok SmiercB na Siemskieg® 
został wykonany.

Rybnik. W  związku ze skazaniem 
w dniu 2. w rześnia 1932 roku przez 
sąd doraźny w Rybniku mieszkańca 
Gotartowic Józefa Ziemskiego za usiło- 
wane zabójstwo posterunkowego policji 
wojew. Antoniego Zuszka na karę śmier 
ci przez powieszenie — obrońca, jakto 
już donosiliśmy, zwrócił się do P. P re­
zydenta Rzplitej o ułaskawienie skaza­
nego. P. Prezydent nie skorzystał z 
prawa łaski, wobec czego wyrok w y­
konany został dnia wczorajszego rano. 
Punktualnie o godz. 7,20 zbrodniarz za­
wisł na szubienicy. Czynnym był przy- 
tem zastępca kata Maciejewskiego — 
Kalt, który przybył do Rybnika w go­
dzinach rannych.

Z obowiązku przy trąceniu zbro­
dniarza byli obecni: p. prokurator dr.

Nowotny z Katowic, p. podprokurator 
Synoradzki z Rybnika, lekarz więzien­
ny, ojciec misjonarz, naczelnik więzie­
nia i protokolant oraz kat. Prokurator 
dr. Nowotny odczytał delikwentowi wy 
rok, poczem oddał go w ręce kata, któ­
ry  w yrok wykonał. W  czasie egzekucji, 
jak i przed egzekucją delikwent zacho­
w ywał się zupełnie spokojnie i nie oka­
zyw ał żadnej skruchy, prosząc o nieza- 
wiązywanie mu oczu, na co jednak kat 
nie ^godził się. Skazany odmówił wi­
dzenia się z osobami najbliższemi mu, 
natomiast pożegnał się tylko z drugim 
więźniem, któremu również grozi kara 
śmierci, Siwcem. Ten ostatni pożegnał 
skazańca słowami: Niedługo pójdę w
twoje ślady.

Sąd nie dał wiary wykrętom Schraya.
W czoraj, w samo południe, w Są­

dzie Okręgowym w Katowicach, jako 
odwoławczym — ogłoszony został w y­
rok w sprawie zbrodniczego artykułu 
Katowicerki“, za który redaktor tego 

pisma, Hubert Schray, w dniu 23 czerw  
ca rb. skazany został przez sąd pierw­
szej instancji na 14 miesięcy więzienia, 
a od którego to wyroku Schray zgłosił 
apelację.

Mocą wczorajszego wyroku, sąd a- 
pelacyjny (sędzia dr. Miszke) utrzymu­
jąc w mocy wyrok sądu pierwszej in­
stancji co do winy oskarżonego, zgo­
dnie z postanowieniami nowego kodek­
su karnego z roku 1932 skazał Huberta 
Schrava na 7 miesięcy ar©sztu z zali­
czeniem aresztu śledczego i na 2000 zł. 
grzywny. W  motywach wyroku sąd 
podaje, że nie daje wiary oskarżonemu, 
jakoby nie czytał on w całości inkry­
minowanego artykułu, bowiem jeżeli 
czytał jego początek i zakwalifikował 
do druku — to równie dobrze musiał 
czytać jego koniec. P rzy  wymiarze ka­
ry  natomiast sąd wziął oskarżonemu 
pod jego uwagę jego młody wiek i do­
tychczasową niekaralność.

Na uwagę sędziego dr. Miszke, iż o- 
skarżonemu od wyroku tego przysługu­
je prawo wniesienia o kasację, Schray 
odpowiedział, że w sprawie kasacji mu­
si się porozumieć ze swym obrońcą, 
który przy ogłaszaniu wyroku nie był 
obecny na sali. Natomiast zasądzony 
prosił sąd o czasowe zwolnienie go z 
więzienia, motywując swą prośbę śmier 
teiną chorobą matki, na co otrzym ał od 
powiedź, by w możliwie krótkim cza­
sie zgłosił pisemną prośbę do sądu, a 
w tedy otrzym a odpowiedź.

Smutny koniec oszukańczego wydawcy.
Katowice. Swego czasu przebywał 

na Śląsku niejaki Józef Spiegel z Złoczo 
wa, który z braku innego zajęcia, posta­
nowił założyć w Katowicach tygodnik 
pod nazw ą: „Neues Kattowitzer Jour- 
nal“. Spiegel zaangażował do swego 
przedsiębiorstwa 14 współpracowników
— od których pobrał tytułem kaucji — 
7.000 zł. Za część tych pieniędzy w y­
dał pięć numerów nowej gazety, pod 
nazwa: „Neues Kattowitzer Journal”, a 
przed wydaniem szóstego numeru zwiał
— pozostawiając wszystkich urzędni­
ków z kwitami kaucyjnemi. W spółpra­
cownicy spostrzegłszy po niewczasie, 
że zostali oszukani, wnieśli przeciw „re­
daktorowi” doniesienie o oszustwo, na 
skutek którego Spiegel został onegdaj 
we Lwowie przytrzym any i osadzony 
w aresztach policyjnych.

Znalezienie zwłok noworodka.
Zawodzie. Robotnicy Wilhelm Stru­

żyna i Karol Błachut znaleźli w rowie, 
przy ul. Krakowskiej w zupełnym roz­
kładzie zwłoki noworodka, które zło­
żono w miejscowym komisariacie, (k)

Zmiana dyrektorów.
Bogucice. Niedawno mianowany 

dyrektor huty „Ferrum”, inżynier Miel- 
czarski, ustąpił z powodu rozbieżności 
interesów przedsiębiorstwa i zarządze­
niami dyrekcji a służsznemi prawami ro­
botników. Na jego miejsce dyrektorem 
huty mianowany został obecny nadzor­
ca huty „Pokój”, inżynier Surzycki. (k)

Wielka kradzież na kopalni.
Mysłowice. W  nocy na 1 bm. w ła­

mali się nieznani spraw cy do magazynu 
kop. mysłowickiej i skradli wiertaczkę 
elektr., wiertaczkę ręczną, 4 aparaty 
tlenowe do cięcia i spawania żelaza, 2 
manometry do kwasu, 3 manometry do 
płynu, 2 węże gumowe, dług. 20 m„ o- 
koło 30 mtr. kablu elektr., 10 płaskich 
majzli z wyciętemi literami „H. H.“, o- 
koło 10 młotków, również z literami „H. 
H.“, teczkę skórzaną z napisem na ze­
wnętrznej stronie „Sobot” i około 60 
świdrów z stemplem „Baildon Hiitte”, 
łącznej wartości około 15.000 zł. (k)

Najechanie samochodem.
Michałkowice. Dnia 1. bm. po poł. 

mistrz rzeźnicki Leś Teodor z Maciej- 
kowic samochodem półciężarowym na 
ul. Kościuszki najechał 13-letnią Hilde- 
gardę Niedworak, która doznała lżej­
szych okaleczeń rąk i nóg. Po w ypad­
ku Leś samochodem tym  odstawił na­
jechaną do szpitala Sp. Brackiej w Sie­
mianowicach. W  drodze powrotnej za­
brał Leś do swego samochodu Marję 
Bubałową w raz z jej dwuletniem dziec­
kiem, oraz Gertrudę Rzepkową. Gdy 
przejeżdżał obok kopalni JVlaks”, naje­
chał na przydrożne drzewo, skutkiem 
czego samochód został znacznie uszko­
dzony, a Bubałowa w raz z dzieckiem 
doznała lżejszych okaleczeń głowy i 
twarzy. Rzepkowa w yszła z wypadku 
bez szwanku, (k)

Napad rabunkowy.
Kłodnica. Dnia 1 bm. pop. w lesie 

kfodnickim obok rzeki Kłodnicy R y­
szard W awoczny z Kłodnicy napadnię­
ty został przez 5 nieznanych mu osob­
ników, którzy skradli mu 45 złotych, po 
czem zbiegli w kierunku Król. Huty. (k)

Król. Huty
Licytacja w lombardzie miejskim.

Król. Huta. Dnia 7 i 8 września br. 
odbędzie się w lokalu przy ul. Bytom­
skiej 19 licytacja niewykupionych za­
stawów  do nr. 42199 (zastawionych w 
czasie od 2 do 30 stycznia 1932 r.) oraz 
zastawów wartościowych do numeru 
1317 a (zastawionych od 1. do 29. kwie­
tnia br.). Przed licytacją lombard jest 
zamknięty dla publiczności w dniu 6. 
września br. w przeciągu jednego roku 
w kasie lombardu za oddaniem kwitu 
zastawnego.

Nowy kurs stenografii.
Król. Huta. Stow, stenograficzne S. 

S. Balezyńskiej w Król. Hucie rozpo­
czyna z dniem 14. września now y kurs 
stenograficzny dla początkujących. — 
Zgłoszenie przyjmuje się w środy i piąt­
ki od godz. 19—20.30 w szkole XII prz.v 
ul. Katowickiej kl. 6, gdzie również mo­
żna zasięgnąć bliższych informacyj.

Z Stowarzyszenia stenografów S. S.
Balezyńskiej.

Król. Huta. Stow, stenograficzne S. 
S. Balezyńskiej w Król. Hucie urządza 
we wtorek, dnia 6. września br. o go­
dzinie 19.30 w szkole 15 przy ul. 3 Maja 
swe miesięczne zebranie. Po zebraniu 
odegrana zostanie humoreska pt. „Oj, 
te kobiety”.

Sprawiedliwie ukarany.
Król. Huta. Sąd okręgowy skazał w 

piątek bezrobotnego Józefa Pilę z Król.

Hufy, za dokonanie 3 ciężkich włamafl, 
mianowicie do warsztatu rzeźnika Gu­
staw a Kalusa, do piwnicy Augustyna 
Pawliczka i do w arsztatu szewskiego 
Neumana. Oskarżony ukarany został 
na 6 miesięcy więzienia.

Z  Świętochłowic kiego
Kradzież mieszkaniowa.

Hajduki W. Dnia 1 bm. wieczorem 
weszli nieznani spraw cy do mieszkania 
Kijasa Zygmunta (ul. Kościelna 25) i 
skradli 2 ubrania męsk., zimowy płaszcz 
męski, 2 pąry trzewików męskich, 2 pła­
szcze zimowe damskie, 5 sukien oraz 
różne drobne części garderoby męskiej 
i damskiej, łącznej wartości około 1200 
zł. Ponadto spraw cy pocięli nożem ka­
napę, obciągniętą skórą i dwa krze­
sła. (ś)

Epidemja duru brzusznegow
Szarlej. Stwierdzono kilka zasła­

bnięć na dur brzuszny. W ybuch tej e- 
pidemji stwierdził dr. Stanek z leczni­
cy Sp.ółki Brackiej w  Szarleju, który 
w ezw any do rodziny Paw ła Mazura — 
skonstatował, że czworo osób z pośród 
rodziny w wieku od lat 4 do 20 zapadło 
na tyfus. Natychmiast odwieziono do 
szpitala powiatowego w  Szarleju oraz 
zastosowano wszelkie środki ostrożno­
ści celem zapobieżenia rozwleczeniu się 
tej choroby, (ś)

Z Pszczyńskiego
Utworzenie parafji.

Łaziska Średnie. Utworzoną w  ro­
ku 1927 stację duszpasterską Łaziska 
Średnie podniesiono z dniem 1 września 
br. do godności parafji. Nowa parafja 
obejmuje całą gminę polityczną Łaziska 
Średnie. Parafja macierzysta Mikołów 
nie ma żadnych praw ani obowiązków 
względem parafji Łaziska Średnie, ani 
też odwrotnie parafja Łaziska Średnie 
względem parafji Mikołów. Majątkiem 
parafji nowej zarządzać będzie aż do od 
wołania rada parafjalna. Parafja należy 
do dekanatu mikołowskiego. (p)

Dach domu pastwą płomieni.
Piasek. W  nocy na 31 ub. m. z nie­

wyjaśnionej dotychczas przyczyny w y­
buchł pożar na strychu domu mieszkal­
nego Mich. Machalicy i zniszczył dach 
oraz siano, zboże i słomę, złożoną na 
strychu. Szkoda wynosi około 12.000 
zł. W  akcji ratunkowej brała udział miej 
scowa straż pożarną, przy pomocy 
mieszkańców, (p)

Kradzież na probostwie.
Bełk. P rzez otw arte okno weszli 

nieznani spraw cy do mieszkania księ­
dza dziekana Boryńskiego i skradli z 
biurka 500 zł. i 2 RMn., kilka sztuk bie­
lizny męskiej, siwą cyklistówkę, srebrny 
aparat do golenia i srebrną papierośnicę 
z monogramem C. B. oraz inne różne 
drobiazgi, łącznej w artości około 900 
złotych, (p)

Ze strachu umarł, a nie został zamor­
dowany.

Onegdaj odbyła się sekcja zwłok 70- 
letniego em eryta Wojtynka z Łazisk 
Średnich, na dom którego dokonano 
przed kilku dniami napadu rabunkowe­
go. Jak wiadomo napad ten zakończył! 
się — poza rabunkiem — śmiercią W oj­
tynka. Sekcja zwłok wykazała, że 
W ojtynek nie zginął gwałtowną śmier­
cią. tylko wskutek udaru serca, w yw o­
łanego przestrachem w związku z napa­
dem na jego mieszkanie. Rana, jaką 
W ojtynek odniósł na głowie od uderze­
nia tepem narzędziem — nie była śmier­
telną.

Istnieją poszlaki, że napadu rabun­
kowego prawdopodobnie dokonali ci 
sami osobnicy, którzy napadli na dro­
dze Czerwiomka — Bełk na woźnego 
urzędu gminnego w Bełku.

ybnWe^o
Uroczystości ku czci błog. Melchiora 

Grodzieckiego.
Rybnik. W środę, dnia 7. bm. rano

o godzinie 7.30 odbędzie się z intencji 
Stow, mężów katolickich uroczyste na­
bożeństwo z kazaniem i błogosławień­
stwem ku czci błog. Melchiora, naszego 
rodaka. Na to nabożeństwo zaprasza 
się wszystkich parafjan, osobliwie mę­
żów.



W obronie zasłużonego kapłana i bojownika
sprawy narodowej.

W odpowiedzi „Śląskiej Gazecie LudoweJ“.
W Nrze: 33, 34 i 35 „Śląskiej G azety

1 dowej pojawiła się oszczercza napaść 
1st J?rzew ielebnego ks. p rała ta  Grim a z

* n e j ; która jest w ypływ em  wielkiej 
<je l0sci ludzkiej, a zarazem  daje świa- 

l> n  r  W yrodnien ia  stosunków  we- 
ktćf ^Zllych * w alk politycznych partji, 

*"eJ Wspomniana gazeta jest organem. 
z , chcem y się w daw ać w dyskusję 
zwi ^  °  w odnistych m ózgow nicach i 
kj t ,rzCCych charakterach , boć — dzię- 
p — mamy wiele innych rzeczy 

yteczniejszych do zrobienia, ale chce- 
fio jedną rzecz, nad k tórą pa-
f ludowcy istebnrańscy, z pomocą 

Znych Bobków — nie mogą przejść do 
r?Udku dziennego, 

nie — górale istebniańscy, jaw orzy-
2 CcV i koniakow scy — czujemy, że od- 
u ^ u liśm y  ducha, że wolna nasza dusza

2Woli}a s ię z  pęt, k tóre nam tłuściutki 
,* nc*zek  z Cieszyna na szyję pragnął

rzucić.
K>e pozwoliliśmy! 

r Odrzuciliśmy m ałoduszność i tchó- 
^ ° stwo, a stanęliśm y otw arcie i stoimy 
^ t r w a l e  obok tych, co mienie, siły, na- 
brą 2(̂ rowie pośw ięcają dla naszego do-

Sl A jest nas grom ada, bo dziewięćdżie- 
dziewięć i pół procent! (99.5%!) stoi 

h ks. P ra ła ta  i pragnie ze w szystkich 
ł* by nadal nami kierow ał i przew odził. 

Tych kilku znanych <nam w archołów . 
^  zazdrość i chęć walki tchórzow skiej 

zdradnej — podłej i — (słów b raku je!) 
noszą w  sw ych sercach spróchnia^ 

ich  — już się pewnie nie zmieni. P ozo­
r n ą  j będą istnieć, by nadal warzecho- 
ać, by drugich oczerniać, w otoczenie 
•rtnent bolszewicko-wschodni zaszcze-

ifcdĆ' ^ ni n‘e Patrze >̂ sdzie zgoda, 
^  Uo§5 ; miiość, ich dew izą - progra- 
"eih walka z dobrem, bo złu przyrzekli- 

^  niebezinteresownie —  pomagać. Nie
chcą na ustalony praw nie porządek pa­
trzeć, bo pragną św iat do góry nogami 
przew rócić.

Takie w asze cele — takie charakte-
*y — w y  — czciciele anarchizm u!

A nas — grom ada wielka — stoi obok 
^siedza P ra ła ta  na  tej drodze, na k tórą 

nas w prow adził. — W y trw a m y ! — 
ty eli On nas nie opuści, a w iem y — że 
ju:ytrWa na stanow isku! — gdyż od 
t l ‘eg0.nam się udziela w ielka moc w y- 
\ V 0f n ' a  — ku chw ale Boga, O jczyzny — 
$ n a  T- Niepodległej, k tó rą  On w 
j  . h i poezji w łasnej w ym arzył. — W i-' 
. leliśm ‘

Z)emif

worzynka. — Miejscowe koło L. O. P. P. 
w  Istebnej. — Stowarzyszenie Młodzie­
ży Polskiej w  Istebnej - Zaolzie. — Koło 
Związku Śląskich Katolików w Istebnej. 
- -  Koło Macierzy Szkolnej w Istebnej. 
— Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 
Męskiej w Koniakowie. — Sodalicja Ma­

riańska Dziewczyn w Istebnej. — Gmi­
na Katastralna w Koniakowie. •— Stow a­
rzyszenie Młodzieży Polskiej Męskiej w 
Istebnej. — Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej Męskiej w Jaworzynce. — Ma­
cierz Szkolna koło w Jaworzynce - Za- 

pasiekach.

Nieboszczyk na katafalku zaleciał
w ody.

N iesam ow ity w ypadek w ydarzy ł się 
w Korczynie koło Sokala (M ałopolska). 
Niedawno zachorow ał tam  bogaty 36- 
letni gospodarz W aw rzyniec  Schola­
styk. Opieka lekarska niewiele pomo­
gła, chory zapadał na zdrow iu. W  no­
cy chory kazał w ezw ać księdza, który  
udzielił mu ostatniej posługi duchowej. 
W  2 godziny potem  Scholastyk w yzio­
nął ducha.

Tej samej nocy rozegra ły  się w obej­
ściu Scholastyka niesam ow ite sceny. Z 
wybiciem  północy, zwłoki zm arłego, 
spoczyw ające na katafalku, poruszyły  
się i trup zachrypniętym , jakby z oddali 
w ydobyw ającym  się głosem, zażądał 
w ody. Struchleli ze strachu dom owni­
cy, rzucili się do ucieczki, jednakow oż 
„zm artw ychw sta ły"  Scholastyk  jakimś 
nieludzkim skow ytem  zdołał zatrzym ać 
żonę Paulinę i jeszcze raz  pow tórzył 
prośbę. Po  w ypiciu w ody Scholastyk

bez w ypow iedzenia słow a położył się 
zpow rotem  na katafalku. Gdy po chw i­
li żona, k tó ra  już w m iędzyczasie zdo­
łała nabrać trochę odwagi, p rzystąp iła  
do męża, ten był już bez życia.

Z m iejsca zaw ezw ano lekarza, który  
stw ierdził, że Scholastyk znajduje się w 
śnie letargicznym . Chw ilow a przy tom ­
ność była wynikiem  niezw ykłej emocji, 
przeżyw anej przez nawspóf przytom ny 
organizm. W  letargu p rzebyw ał Scho­
lastyk  jeszcze raz przez dw a dni, dopie­
ro drugiej nocy zm arł on na a tak  serco­
w y. Mimo urzędow ego stw ierdzenia 
zgonu, żona zm arłego nie chciała dopu­
ścić do pogrzebu i dopiero w ładze m u­
siały  oporną w dow ę zmusić dó pogrze­
bania zwłok. P rze^  kilka następnych  
dni kobieta spędzała c a ły  czas na św ie­
żej mogile, nasłuchując pilnie, czy nie 
dojdą jej jakieś szm ery  z za grobu.

Zwarjowafi z rozpaczy.
TragedJa zredukowanych robotników*

Z G rodźca donoszą o  strasznej tra* 
gedji, jaka rozegra ła  się tam  na tle sza? 
lejącego bezrobocia.

W  m iejscow ej kopalni pracowra! już 
od wielu lat 50-letni górnik F. Ghatłapa, 
m ający na u trzym aniu liczną rodzinę. 
Nieszczęśliwego jednak nie m inął los 
olbrzym ich zastępów  bezrobotnych, po- 
niewąż został zredukow any.

S tra ta  p racy  w y w arła  tak  silne w ra­
żenie n a  nieszczęśliw ym , że od tego 
dnia s ta ł się formalnie innym  człow ie­
kiem. Chodził w iecznie zam yślony, — 
stroniąc od ludzi, a naw et najbliższych* 
a przed kilku tygodniam i w  celu samoii 
bójczym  w yskoczył z II p iętra  na  bruk* 
W yzdrow iał, jednak s ta ł się jeszczo 
więcej zam kniętym  w sobie. Aż w resz­
cie w  ub. tygodniu rodzina z przeraże­
niem spostrzegła, iż n ieszczęśliw y zdra­
dza objaw y choroby um ysłow ej.

Spostrzeżenia te, n iestety , po tw ier­
dził w ezw any  lekarz, w obec czego nie­
szczęśliwego, k tó ry  pastradał zm ysły zj 
powodu u tra ty  pracy, um ieszczono w 
szpitalu.

Podobny los spotkał rodzinę 27-letr. 
niego Fijałkow skiego — dzierżaw cę ka^ 
syna urzędniczego w  tow . „Solvay“*j 
k tó ry  z niew iadom ych przyczyn  pozba-j 
w iony został p racy . B rak  środków  doi, 
życia o raz widmo grożącej mu w raz  x>: 
rodziną nędzy, tak  podziałały na s łab e ' 
nerw y nieszczęsnego, że w  ubiegłym  
tygodniu zw ariow ał. Odwieziono gor* 
do szpitala dla um ysłow o chorych. Te' 
straszliw e tragedje zredukow anych wy-,' 
w arły  przygnębiające w rażenie w  ca­
łym Grodźcu.

1 Śląska Opolskiego.

Niepodległej,
:ji w łasnej w; 

y  Go od pierw szej chwili, gdy na 
9 d ę b n iań sk ą  stąpił, jako bojowoi- 

bo °  ^0^ ro’ słuszność i szczęście nasze. 
2ęjZrrnairnn'ejszej myśli interesu, k tórą 

g e n e ro w an i łajdacy zarzucają. 
Potw arz, na ks. p rała ta  Grima rzuco- 

ak°  też ^ ląską G azetę Ludow ą ra 
2 jej półmędrkami, k tórzy  nie wie- 
dokąd się zaliczyć — czy  do mą- 

ych, czy do głupich — potępiam y jako
statnie łajdactw o, jako grudę b ło ta __

r2uco.ną na nieskalaną sukienkę kapłań­
ską ks. P ra ła ta , godną zaiste tych, co 
sumienie katolickie w walkach party j­
nych za judaszow y grosz sprzedali.

A Tob e — księże Prałacie — za pra 
i trosk dla nas poniesione — staro- 

^ ls k ie : „Bóg zapłać" — i jedno życze- 
— by Bóg Wszechmocny nadal Cię 

d j / 2^  Żelaznem zdrowiem i siłą, którą 
^  naszego — ziemicy śląskiej — ; całej 
\vc C7;ypospo';tei — dobra w pracy mró 
' Czei a cichej używasz.

Pracy Twojej cichej księże P rałacie 
cześć!!!
Istebna, dnia 30 sierpnia 1932 r. 

Kierownictwo publicznej szkoły po 
^szechnej w Istebnej. — Urząd gminny  
^  Istebnej. — Stow. Chrz. M. N. Sz. P.

Urząd gminny Jaworzynka. — Zwią 
*ek niewiast katolickich, grupa Istebna, 
Jaworzynka i Koniaków. —  Gmina Ja'

Z Bytomskiego.
Na ulicy Tarnogórskiej w Karbie zda­

rzy ł się ciężki w ypadek m otocyklowy. 
W czasie szybkiej jazdy zerw ał się pas, 
skutkiem czego kierow ca stracił pano­
w anie nad m aszyną i spadł na bruk.. To­
w arzyszka jego, niezamężna . Elżbieta 
Kehlerówna, doznała pęknięcia czaszki 
i w strząsu  mózgu.

*
P atro l policyjny p rzy trzym ał o-negdaj 

w Bobrku trzech podejrzanych osobni­
ków, u k tórych przeprow adził gruntow ­
ną rewizję. Każdy z nich posiadał na­
bitą broń w raz  z nabojami. P rzy trzy -

znany ze sw ej praw ości, o tw orzy ł kasę, 
w której było w szystkiego 75 fenygów. 
P rzekonaw szy  się o stanie rzeczy , roz­
żalony tłum rozszedł się do domów. — 
Bezrobotni w  C hrząstach  zgromadzili się 
w karczm ie, dom agając się natarczyw ie 
w sparcia. G dy sołtys oświadczył, •Jż pie- 
riiędzy gmina niema, rozpoczęli aw antu­
rę, grożąc, iż ca łą  karczm ę puszczą w  
powietrze. Poniew aż nie można było 
ich uspokoić, so łtys zatelefonował po 
pomoc do Opola, skąd też niebawem  
p izyby ł w iększy oddział policji, a resz tu ­
jąc kilkunastu głośniejszych podżegaczy. 

*

Baw iąca w  odwiedzinach u krew nychm anych odstaw iono do więzienia. Usta­
lono, że chodzi o bojówkę hitlerow ską, i w G roszow lcach 12-letnia uczenica Jad-

W  zam iarze samobójczym  rzucił się 
pod pociąg na linji B rynek — Mikulczy- 
ce — Bytom  kierownik budow y Hein z 
Rokitnicy. Z pod kół pociągu w ydobyto 
już tylko zm asakrow ane ciało samobój­
cy. Nie wiadomo, co popchnęło H. do 
popełnienia tej zbrodni.

Z Kozielskiego.
Niedawno ujęła policja 5I-letm ego 

m urarza Ogurka, którego już od dawna 
szukała. Ogórek żebrat i kradł co po­
padło, chodząc po całym  powiecie. P o li­
cja ujęła go w reszcie w Poborszow ie, 
gdzie upraw iał swoje nieczyste rzemio­
sło. Znaleziono przy  nim pistolet i róż­
ne narzędzia złodziejskie. Ogurek ma 
na sumien u wiele przewinień.

Z Strzeleckiego.
W  czw artek  jechał kelner Neuschrank 

w raz z kolejarzem  Pato lą  w Strzelcach 
na motocyklu. W pewnej chwili N. spadł 
z motoru i został bezprzytm ny leżeć. Le 
karz stw ierdził śm ierć w skutek udaru 
serca.

Z Opolskiego.
P rzed  kilku dniami pisaliśmy o  tero- 

ryzow aniu przez bezrobotnych naczelni­
ka gminy M ały Dobrzyń. O podobnych 
zajściach donoszą także z Siołkowic i 
Chrąstów. W  Siołkowicach zgromadziło 
s.ę onegdaj przed domem so łtysa  100 
bezroboti(j’ch, żądając natarczyw ie w y 
płacenia w sparć i o tw orzenia kasy 
gminnej. Naczelnik człow iek 65-letni,

w 'ga D irschów na z Tarn. Gór (wojewT. 
śląskie) utonęła w  Odrze, św iadek  w y­
padku, inżynier G róger z groszow ickiej 
fabryki cementu, zdołał nieszczęśliwą 
w yratow ać. Zabiegi około przyw rócenia 
jej do życia okazały się skutecznemi.

*
F abryka cementu w Groszowicach, 

k tóra w  dniu 3 czerw ca br. po 6-miesię- 
r.znej oieczynności podjęła pracę na no­
wo, została z dniem 1 w rześnia ponow­
nie unieruchomiona. P racę  straciło 170 
robotników. P rzyczyną  tego kroku by? 
brak zamówień na cem ent z powodu za­
stoju w  budow nictw ie.

*

Onegdajszej nocy w targnęli nieznani 
dotychczas w łam yw acze do drogerii 
C.eyera przy  ulicy Krakowskiej w Opolu

Sportowcy.
Znany bokser angielski Jim, chcąc 

uchronić swój parasol od przejścia w 
ręce niepowołane, taką doń przyczepił 
kartkę:

„P araso l ten jest w łasnością bokse­
ra, k tó ry  zdobył m istrzostw o Anglji. 
W łaściciel w róci za pięć minut".

Pew nego razu parasol z kartką  zo 
staw ił w kaw iarni. Gdy po jakimś cza­
sie spostrzegł swe zapomnienie, pow ­
rócił czem prędzej, lecz na stoliku, przy 
k tórym  przedtem  siedział, zam iast pa­
rasola znalazł kartkę tej treśc i:

„P araso l zabrał szybkobiegacz, któ­
ry  też zdobył m istrzostw o Anglji. Tu­
taj iuż nie wróci".

i skradli apara tów  fotograficznych za kil­
kaset m arek. P rzypuszcza się, że w ła­
m yw acze należą do  jakiejś większej? 
szajki złodziei.

*

Na szosie z Zyrkowic do Chróścina
zostali napadnięci nauczyciel Sm olka z 
Zyrkow ic i m istrz stolarski B urak z No­
wej W si. S. i B. w racali w nocy do do-i 
mu na row erach. W  głuchem polu zo­
stali opadnięci przez kilku bandytów , po­
waleni na  ziemię, pobici do u tra ty  przy-; 
tomności i obrabow ani. Smolce w yrw alh  
rabusie papierośnicę w  przekonaniu, że, 
to  portfel, B urakow i w ydarli portfel Ł 
250 m arkam i, poczem  zbiegli niepoznani.

Z Oleskiego.
S tarszy  żandarm *U rber z  Łomnicy 

w racał na row erze z inspekcji do domu. 
Podczas jazdy zauw ażył, iż zgubił dzwo­
nek. Niebacznie odwrócił się i najechali 
na przydrożny kamień kilom etrowy. Ur- 
ber, spadając z koła, uderzył głow ą o ka­
mień i odniósł dwukrotne złamanie cza­
szki. P rzejeżdżająca furm anka znalazła^ 
go nieprzytom nego w  kałuży krw i i od* 
staw iła do szpitala.

Z Klaczborsklego.
W  szkole dokształcającej w Klucz­

borku, nauczyciel odebrał pewnemu ucz- 
niowi nabity  rew olw er. Ucznia areszto-i 
w ano; będzie on odpowiadał za nielegal-j 
ne noszenie broni. T aką m am y dziś mło-i 
dzież szkolną! Św iadczy ona o kiep-i 
skiem w ychow aniu przez szkołę. W ie­
rzyć się nie chce, by już na ław ach szkole
r.ych zasiadali młodociani bandyci.

*

Sąd specjalny w  Opolu skazał stola-, 
rza  Jana Dudka z Byczyny na 5 miesię-> 
cy  więzienia za nielegalne posiadanie; 
broni. Policja znalazła swego czasu ty' 
zasądzonego karabin z 100 nabojami.

•
Pew nem u żydow skiem u kupców* 

zbożowemu w Kluczborku podłożono w- 
nocy m ałą pacuszkę z napisem : „Explo-_ 
sion erfolgt frith". P rzestraszony  kupie<fc 
pobiegł na odw ach policyjny i prosił »  
usunięcie niebezpiecznej m aszyny pie­
kielnej. Policja zabrała  tajemnicze zaw i­
niątko i znalazła w niern niewinną wypan, 
Joną żarów kę.



ProQram radiowy.
Poniedziałek, S września 1932 r.

W rocław, Gliwice. Godz. 6,00 gim nastyka. 6,20 
koncert. 8,15 gim nastyka. 9,10 poranek szkol­
ny. 10,45 reklam a. 11,15 kom unikaty. 1L*30 
koncert. 13,05 p ty ty  gram ofonow e. 13,45 ko­
m unikaty. 14.05 d. c. koncertu. 15,45 rozm ai­
tości. 15,10 w iadom ości rolnicze. 15,45 odczyt
16.00 program  dla dzieci. 16,30 koncert. 17.30 
omówienie w ydaw nictw . 17,50—19,10 odczy ty
19.10 m uzyka w ieczorna z p iy t. 20,00 m uzyka 
kam eralna. 21,00 kom unikaty. 21,10 słuchow i­
sko. 22,10 kom unikaty. 22,35 sk rzynka techni­
czna. 22,50 odczyt sportow y.

W torek, 6 września 1932 r,
Katowice, Godz. 11,58 Sygnał czasu  oraz hejnał 1 

z K rakow a. 12,10 C odzienny przegląd  prasy  I 
polskiej. 12,20 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. W  p rze rw ie  kom unikat m eteorologi­
czny. 14,00 i 15.00 Kom unikaty gospodarcze.
15.10 B ajeczki oioci Heli dla dzieci. 15.30 
C hw ilka lotnicza. 15,35 Komunikat Państw . 
U rzędu W ychow ania Fizycznego. 15.40 Kon­
cert z p ły t gram ofonow ych. 16,25 S krzynka 
poczt, techniczna (Karol M ilobędzki). 16,40 
„O w szystk iem  potrochu". 17,00 Popularny 
koncert sym foniczny. 18.00 „D wa rom anty ­
czne zakątk i podkarpack ie". 18,20 M uzyka 
lekka, 19,10 Rozm aitości. 19,30 Kom unikaty 
sportow e. 19,35 P raso w y  dziennik radiow y. 
19,45 O lga R ęgorow iczow a: „M orze w  poezji 
polskiej". 20.00 K oncert popularny. W  p rze r­
wie feljeton literacki. 21,50 D odatek do p ra ­
sow ego dziennika radjow ego. 21,55 Komuni­
kat m eteorologiczny. 22,05 M uzyka taneczna. 
22,40—23,30 M uzyka taneczna (z płyt).

W rocław, Gliwice. Godz. 6,00 gim nastyka. 6,20 
koncert. 10,10 poranek szkolny. 11,15 kom u­
nikaty . 11,30 odczyt rolniczy. 11,50 koncert.
13.05 p ły ty  gram ofonow e. 13,45 kom unikaty.
14.05 k o n ce rt., 14,45 rozm aitości. 15,45 omó­
wieniem w ydaw nictw . 16,00 program  dla dzieci.
16.30 koncert solistów . 17,20 p ły ty  gram ofo­
nowe. 17,45 — 19,00 odczyty . 19,00 m uzyka 
w ieczorna. 20,00 odczyt. 20,30 koncert. 21,00 
kom unikaty. 22,10—24,00. m uzyka taneczna.

Środa, 7 września 1932 r.
Katowice, Godz. 11,58 Sygnał czasu  oraz hejnał 

z K rakow a. 12,10 Codzienny przegląd  prasy  
po lsk ie j.. 12,20 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. W  p rzerw ie  kom unikąt m eteorologi­
czny. 14,00 i 15.00 Kom unikaty gospodarcze.
15.10 K om unikaty Związku w ynalazców . 15,20 
Interm ezzo m uzyczne. 15.40 O brazek  dla dzie. 
ci m łodszych. 15,52 K oncert z py t gram ofo­
now ych. 16,40 O dczyt prof. H enryka Mo­
ścickiego. 17,00 K oncert popularny.- 18.00 
Transm isja z C hełm a Lubelskiego u roczysto­
ści ziemi chełm skiej. 19,10 Rozm aitości. 19,30 
Kom unikaty “Z w iązku M łodzieży Polskiej. — 
19,35 -P rasow y1 dziennik radjow y. 19,45 Inż. 
P io tr  Szw ajnoch: G ospodarczo-społeczne 
znaczenie akcji zapobiegaw czej nieszczęśli­
w ym  w ypadkom  i przeciw działania pożarom
20.00 K w adrans literack i P aw ał Cazin. 20,15 
M uzyka lekka. 20,50 K oncert pośw ięcony u- 
tw orom  E dw arda G riega. 21,50 D odatek di 
p rasow ego dziennika radjow ego. 21,55 Komu­
nikat m eteorologiczny. 22,05 M uzyka tan e ­
czna  (z p ły t). 22,40 W iadom ości sportow e. 
22,50 In term ezzo  m uzyczne. 23,00 Skrzynka 
pocztow a w języku francuskim .

W rocław, Gliwice. Godz. 6,00 g im nastyka. 6,20 
koncert 8,15 g im nastyka. 11,15 kom unikaty
11.30 odczy t ro ln ic /y . 11,50 koncert. 13,05 
koncert. 13,45 kom unikaty. 14,05 d. c. kon­
certu . 15,10 w iadom ości rolnicze. 15,45 sk rzyn ­
ka  pocztow a, 16,00 program  dla m łodzieży
16.30 koncert. 17,00 om ów ienie w ydaw nictw
17.05 odczyt. 17,40 koncert skrzypcow y. 18,15 
do 19,05 odczy ty . 19,05 m uzyka w ieczorna
20.00 m uzyka taneczna. 21,00 kom unikaty
21.10 słuchow isko, 22,00 kom unikaty. 22,25 do
24.00 koncert.

Dział handłowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 3 września 1932 r.
D olar am erykańsk i 9,90%, Funt szterlingów  

30,81. 100 franków  francuskich 34,89. 100 koron 
czeskich 26,32. 100 lirów  w łoskich 45,52. 100 fran ­
ków  szw ajcarsk ich  172,52. 10 guldenów  hol en 
derskieh  358,15.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 2 w rześnia 1932 r.

N otow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  
przy  odbiorze adwnków w agonow ych. Żyto 
15,50— 15,80. szenica 24,50—25,50. Jęczm ień 
20,00. O w ies 12,50— 13,00, M ąka żytnia 25,25 
16,00— 17,50. Jęczm ień b row arn iany  19,00 do 
do 26,25. M ąka pszenna 39,50—41,50. O tręby  
ży tn ie  9,00—9,25. O tręby  pszenne 9— 10. — 
O tręby  pszenne grube 10— 11. Rzepak 33—34.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 2 września 1932 r.

N otow ano za 1000 kg w handlu hurtow ym : 
szenica 74,5 kg — 216; 78 kg — 213, 72 kg — 
208; P szen ica  la tow a 70 kg — 201; 68 kg — 
195. Ż yto 71 kg — 163; 69 kg — 159. O w ies 130. 
Jęczm ień b row arn ian y  180. Jęczm ień latow y 
168. Jęczm ień zim ow y 161. Jęczm ień do p rze­
miału 168. O tręb y  pszenne 9 Y — 9K . O tręby  
ży tn ie  9 — 934. M ąka pszenna 60% — 29% .  Mąka 
ży tn ia  70%—24% ; 65%—2534; 60%—-2634. M ą­
ka  p rzednia  3534.

S P O R T
Mistrzostwa ligowe.

W arszawianka — Ruch 1:0 (1:0) 
Cracovia — W isła 3:0 (1:0) 

Pogoń — Legia 0:0 
L. K. S. — Czarni 1:1 (0:0) 

W arta — Garbarnia 4:2 (0:2)
*  ^  *

T abela  ligow a p rzedstaw ia  się następująco:
Stosunek

gier bram . pkt.

1. C racov ia 16 49:18 25
2. Pogoń 15 26:12 21
3. Legja 14 27:13 18
4. W arta 15 38:28 17
5. Ł. K. S. 15 27:18 16
6. W arszaw ianka 15 19:34 15
7. W isła 13 25:22 14
8. Ruch 16 23:25 14
9. G arbarn ia 14 25:26 13
10. 22 p. p. 15 24:38 11
11. Polonia 14 15:36 8
12. C zarn i 16 10:38 6

Z frontu walk o wejście do ligi.
Z cyk 'u  gier o w ejście do ligi państw ow ej 

odbyło śię w czoraj szereg  m eczów . O to w yni­
ki:

Warta — I. F. C. 2:6.
Gwiazda — Ł. T. S . G. 3:0.

1 p. p. leg. — 4. d. s. p. Poleste. 6:1. 
Legja — Polonia Bydgoszcz 6:1 (5:1) 

Polonia — Hasmonea Równe 8;0 (4:0)

Walki o wejście do ligi śląskiej.
W czoraj i  cyk lu  gier o w ejście do figi ślą­

skiej odbyły  się dalsze dw a meczb. Po  uw zglę­
dnieniu w yników  niedzielnych zaw odów  tabela  
ukszta łtow ała  się następująco:

gier bram . pkt
Stosunek

5 16:3 10
5 14:10 7
6 10:10 3
6 7:22 2

1. C zarni
2. K. S. Dąb
3. K. S, „06" M ysłow ice
4. B łyskaw ica

KS. Dąb — KS. 06 M ysłowice. 3:1 (1:0).
Boisko K. S. Dąb w Dębie było terenem  ty

powej w a'ki o punkty O bydw ie drużyny  wn o- 
sły  bow iem  do w alki wielki zapał i niezłomną 
wolę zw ycięstw a, to też w alczono o pociągnię 
c le  każdej p łki do upadłego. T ak tycznie  i m ą­

d rze j, niem niej jednak szczęśliw iej g ra ł Dąb, to 
też mimo napgól w yrów nanej, g ry  p rzechy lił 
szalę zw ycięstw a  na sw oją  korzyść. B ram ki dla 
D ębu zdoby'd K esner 2 i Sojda. Sędziow ał p. 
P ie tru szka .

Czarni — B łyskaw ica Kop. Emma. 3:1 (0:1).
C zarn i jedna z najlepszych d rużyn  ubiega­

jących  się o w ejście do ligi śląskiej — zbaga­
telizow ali sw ego  przeciw nika i jakkolw iek p rze­
w yższali go pod każdym  względem , to jednak 
w skutek  sw ej flegm atycznej g ry  pozw o'ili go­
ściom  na zdobyoie jedynej bram ki, k tó ra  p rzy ­
niosła im prow adzenie do  p rzerw y . Po zmianie 
pól g ra  p rze istoczy ła  się w  p raw dziw y  tren ing  
n a  jedną bram kę, bow iem  C zarn i .usadowili się 
pod  b ram ką B łyskaw icy  i zaszachow ali ją we 
w łasnem  point podbram kow ym . W  tym  okresie 
g ry  zdobyli ty lko 3 bram ki, gdyż goście zam u­
ro w a li sw ą  św iątyn ię . Sędziow ał p. G erblich.

Spotkania towarzyskie.
Diana — Słow ian. 1:2 (0:2)

Orzeł — AKS. 1:3 (1:2).
Naprzód Lipiny — KS. 06 Katowice. 4:3 (3:2).

Iskra — Kolejowe P. W. 5:1 (4:1).
Slavia — Policyjny K. S. 2:4 (1:2).

KS. 22 — KS. R oźdzlen-Szopienlce. 2:1 (1:0). 
Kościuszko Szopienice — KS. Bytków  6:3 (2:1) 
Ligocianka — Jedność M ichałkowlce. 2:2 (0:2).
P. W. — P ocztow e P. W. Katowice. 1:2 (0:1).

Sport w  S. M. P.
SMP. Zgoda — SMP. Hajduki W ielkie. 2:1 (1:0).

Z aw ody o m istrzostw o  Ligi, rozegrane  w  so­
bo tę  na  boisku Ruchu w H ajdukach W ielkich za 
k ończy ły  się zaslużonem  zw ycięstw em  Zgody 
W  pierw szej połow ie g ra  w yrów nana z liczne- 
m i sytuacjam i podbram kow em u P row adzen ie  
d la  Zgody zdobyw a S z’osarek  z karnego  za 
faul Ł ukaszczyka w polu karnem . Po  przerw ie  
,gra z lekką p rzew agą Zgody, k tó ra  u trzym uje 
się do końca meczu. W yrów nan ie  uzyskuje 
R em ert. Na 3 min. przed zakończeniem  praw o 
sk rzyd łow y  W iencek uzyskuje zw ycięstw o dla 
Zgody, w ykorzystu jąc  błąd obrońcy  z Hajduk 
P ow yższy  mecz odbył się o m istrz, ligi S. M. P.

W ieczorek mistrzem Polski 
w  pięcioboju.

O dbyty  w B ydgoszczy  p ęciobój męski w y­
g ra ł W ieczorek (W ilno) 3.387 pkt., p rzed Ja - 
rzem skim  (B ydgoszcz) 2.915 pkt.

■ li

« »

Pierwszorzędny
Warsztat Szewski

S f .  3aroSi3fa
w K a to w ic a c h  ul. 3 -9 0  Mala 21

w podwórzu
Wykonuje wszelkie nowe obuwie starannie i so­
lidnie, oraz wszelk e reperacje s z y b k o  i tan io .

(Tow. Naucz. Szkół Wyższych) 
w Katowicach.

Z dniem 15-go września otwarte bę­
dą jak w ubiegłych latach: 1) Kurs z z a ­
kresu  7 i 8 kl. gim n. 2) Kurs z za ­
kresu  6 kl. gim n i 3) kurs z zak resu  
4 k las gim n. wszystkie z osubnemi od­
działami typu hum an ist, i typu mat.- 
przyr.

informacje i wpisy codziennie w Gim­
nazjum im. Kopernika przy ulicy Ja­
giellońskiej 28 w godzinach od 18—19.

miol e posady itr Nauka

S ta rsza  poslugaczka
rroże się zgłosić. — 
K atow ice, K ozielska 3, 
m. 8. _____________
B ufetow a do re s tau ­
racji po trzebna zaruz. 
W iadom ości osobiście: 
hotel „S avoy“ (K ato­
wice. ul. M ariacka) u 
w łaściciela. ______■
Poszukuje sle posługi 
czystej na ca ły  dzień. 
K atow ice, P odgórna 3. 
m. 6._____________

Poszukujemy zdolnego, trzeźwego i samodziel­
nego

fachowca-agronoma
na zarządcę gospodarstwa romego w Wojew. Śląs- 
k em, z ukończoną praktyką i szkołą rolniczą, urąz 
jednego

sam odzielnego ogrodnika
do prowadzenia ogrodu warzywnego, sadu i t. p.

Zgłoszenia z odpisami świadectw prosimy kie­
rować do Wydawnictwa niniejszego czasopisma 
pod .Gospodarstwo rolne*.

Każdy może zarobić 
dziennie 10 zł przy
sp rzedaży  tow arów  
kolonialnych. 15 — 30 
zł kaucja. Katowice, 
ulica Jagiellońska 13 

„Splendid". .

Potad poszukują j

U czciwa panienka .at
18 przyjm ie posadę do 
dzieci tylko w domu 
katolickim . . Zgłoszeń.a 
do „K atolika" ul. św. 
S tan isław a nr. 4 pod 
,,do dzieci".

Pokoje

Śląska Szkoła Muzy­
czna, Katow ice. Szopę 
na 16. telefon 136. —
Przyjm uje zapis ucz­
niów na rok szikolny 
1932/33 do w szystk ich  
działów  klas m uzyki. 
Do przedm iotu special 
nego. w szystk ie  teo re ­
tyczne w ykłady  bez­
płatnie. W pisow e zł. 
op ła ta  od zł. 20. Zniżki 
kolejowe 75 proc. Kan 
celarja  czynna od go­
dziny 10—13 i 15— i8 
Lekcic trw ają  od 8 do 
20.

Czytajcie nasza gazete 
Przez drobne ogłosze­

nie w szystko znaj 
iz lesz!

sprzedaże

Dom z ogrodem w W.
P ie k a ra c h  jest natych 
m iast do sp rzed an a . 
G azie? zapy tać  się w 
K sięgarni G raokow aj 
p rzy  ul. M ariackiej 48.

Pokój umebl. do w y­
najęcia od zaraz . — 
K atow ice, ul. M ickie­
w icza 36. m. nr. 3.
S łużąca po trzebna. — 
R aciborska 35 b, m. 7.

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze słow o i tłusty druk 15 gr„ każde 
następne 10 gr., jedno ogłoszenie najmniej 1,20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może mieć najw y 
żej 30 słów. Na w ysyłkę „zgłoszeń do adm in.‘ 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być plam ą 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu od drob 

nych ogłoszeń nie udziela się.

I Rożne

Poszukuję 2 000 zł. iia
sp łatę  hipoteki. Zgłosz. 
przyjm uje „K atolik" Ka 
tow ice. ul. św . Stanvsla 
w a nr. 4. pod „P e w­
ność". _______________
Najlepszy suutek przy­
noszą drobne ogłosze­
nia w naszej gazecie!

Motor benzolow y 5
PS . jest tanio do na­
bycia. M rozek P aw eł 
(G rodzisko) W odzi­
sław .

K. S. Dąb mistrzem junjorów śląskich
W czoraj w  godzinach prz edpołudniowyc* 

rozeg rano  na boisku Policy jnego  KS. finałow i 
m ecz o m istrzostw o  junjorów  Ś ląska m iędzy & 
S . D ąb i I. F. C., k tó ry  zakończył się zw ycie' 
stw em  Dębu w  stosunku 2:1 (1:1). Dzięki tern9 
zw ycięstw u  d ru ży n a  junjorów  Dębiu zdobył* 
ty tu ł m istrza  Ś ląska. O bydw ie bram ki d la  rwy* 
cięskiej d ru ży n y  zdobył Mucha.

Festyn sportowy drużyn polskich 
w  Zaborzu.

W  Z aborzu na Śląsku O polskim  odbył siS 
w czoraj festyn  spo rtow y . P ro g ra m  festynu  o* 
bejimował zaw ody  lekikoat1etyczne i piłki noż­
nej. R ozegrane  zaw ody  p iłkarsk ie  przyniósł? 
następu jące  w yn ik i: M iejscow a Unja pokonali 
Ruch I b z H ajduk W ielkich w  stosunku  2:1- ‘ 
Jun jo rzy  N aprzodu z B ytom ia zw ycięży li ju­
niorów  Unji 2:0.

P o za tem  odibył się m eting lekkoatle tyczny  
jun jo rów  z udziałem  zaw odników  Unji, N aprzo­
du i Pogoni z K atow ic, w  k tó ry m  uzyskano 
w cale niezłe w yniki.

Ligoń w ygrał w yścig kolarski 
„Ebeco“.

śląsk i Z w iązek cy k lis tó w  p rzep row adził 
w czoraj doroczny  w yścig  k o la rsk i o puhar w ę­
d ro w n y  fab ryk i ro w eró w  „E beco“ . W yścig  od­
by ł się na d y stan s ie  104 km. i zgrom adził na 
s ta rc ie  51 ko la rzy  z w szystk iem i asam i S 'ąsk s 

T ra sa  w yścigu p ro w ad z iła  z Kato­
w ic przez  R ybnik do K atow ic. W yścig w ygr^  
w  doskonałej formie Llgoń (Policyjny K. S.) d 
czasie  3 godz. 16.35. D alsze m iejsca zajęli: 2) 
Fajge (K. C. R ybnik), 3) W ale ta  ( R e c o r d  Ja­
nów), 4) D łucik (K. C. Ż ory), 5) Maj, 6) P ako­
wiec (obydw aj Pogoń  N ow y B ytom ), 7) Nowak 
(Legja Dąb).

U derza zajęcie tylko c z w a rte g o  miejsc* 
przez  najlepszego ko larza  S 'ą sk a  i faw o ry ta  o* 
zw ycięzcę pow yższego hiegu — D łucika. Nie­
pow odzenie doskonałego ko la rza  przyp isać  na­
jeży  kilku defektom  row eru , jakie p rzy d a rzy ły  
mu się w czasie  w yścigu.

S p raw na  o rgan izac ja  w yścigu spoczyw ała  
w rękach kap itana  zw iązkow ego p. Dubłaszew- 
skiego i członków  W ydzia łu  Sportow ego p. P- 
Stachali, N ow iaszaka i Kowolika.

Z tenisowych mistrzostw Polski.
W czoraj w  tenisow ych m istrzostw ach  Pc*V 

ski T łoczyńsk i, do ty ch czaso w y  m istrz  Polsk i 
po  ciężkiej dw ugodzinnej w alce pokonał w  sin­
glu  W ittm anna 4:6, 7:5, 9:7, 6:4, kwalifikując' 
się do finału. W  finale spo tka  się z Hebdą. W  
singlu pań finał nie doszed ł jeszcze do  skutku, 
w skutek choroby  Jędrzejow skiej.

Bokserskie zawody eliminacyjne 
w  Poznaniu.

Poznań, 4. 9. W zw iązku z m eczem
bokserskim  Italia — Polska, k tó ry  odbędzie siS 
18 bm. w P o z n a n iu , olski Zw iązek B oksersk i w 
celu ustalenia rep rezen tac ji p rzeprow adził za­
w ody elim inacyjne. W yniki zaw odów  są  nastę­
pujące: w edług w ag od m uszej do średn ie j: 
M isiorny (Poznań) w ygra ł z G óreckim  (ŚląskL 
Polus (Poznań) zw ycięży ł Spodenkiew icz* 
(Łódź), Plucik (Śląsk) w ypunktow ał Jareckiego 
(Poznań), Sipiński (Poznań) pokonał Zachlod* 
(Śląsk), G arncarek  (Łódź) Arskiego (Poznań), 
w w adze średniej odbyły  się dw ie w alki: Mał- 
chrzycki (Poznań) pokonał W eznera  (Pom orze), 
zaś Chm ielew ski (Łódź) Zielińskiego (Pom orze) 
w pierw szej rundzie przez poddanie się o sta tn ie­
go.

Na podstaw ie pow yższych  zaw odów  elimina­
cyjnych, kapitan  zw iązkow y p. H enryk  SadłoW- 
wski ustalił już w czoraj sk ład  rep rezen tacji 
Polski do w agi średniej następu jąco : Misiorny. 
Polus, Rudzki, Sipiński, G arncarek  i M ajchrzyc- 
ki. Nie w yznaczono jedyne rep rezen tan tów  91 
dwu ostatn ich  w agach półciężkiej i ciężkiej. W 
tych w agach odbędą się eliminacje w  p rz y sz li 
sobotę w Łodzi. M ianowicie m iędzy W y stra - 
chem  (Ś ląsk) i W urm em  (Łódź) o raz  W ockJ 
(Ś ląsk) i Komarzewskm (Łódź).

Dom z ogrod. w  zdro­
w ej i pięknej m iejsco­
wości na pograniczu 
pow. tarnogórsk . i lu- 
blm ieck jest na sprzed. 
Kolej, poczta , kościół i 
sokoła w pob'iżu. W pła 
ta go tów ką zaraz  3000 
zł. R e-z ta  w edług u- 
m ow y. Zgłosz. p rzy j­
muje „Katolik" K apj- 
w ice, ul, św . S tan isła ­
w a 4 pod „Dom".

Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

naszej gazecie!

Polonia drużynowym mistrzem 
bokserskim stolicy.

R ozegrane w  sto licy  finałow e zaw ody  bok­
se rsk ie  o d rużynow e m istrzostw o  m iędzy P o ­
lonią a C. W . S. p rzyniosły  zw ycięstw o Polonii 
w  stosunku 10:6, tem  sam em  i ty  buł d ru ży n o , 
wego m istrza  W arszaw y .

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślaj
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego ' 
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